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We Lwowie — Wtorek 28 Lutego 1899. 


bób (ANI 


br 


Noes atare angielsko- franciski. 


Lwów d. 27. lutego. 

Wywiązała się nowa historya między 
Anglią a Francyą, bardzo podobna do fa- 
szodzkiej, ale podobno daleko groźniejsza, 
chodzi w niej, bowiem nie tylko o Francyę i 
Anglię, ale pośrednio i o Rosyę. 

Od niejakiego czasu obiegała pogłoska, 
że sułtan Omanu czyli Maskatu, kraju na po- 
łudniowo wschodnim rogu Arabii niezawisłej 
od Turcyi, przytykającego do oceanu Indyj- 
skiego i zatoki Perskiej, wydzierżawił rządo- 
wi francuskiemu port Bandarjisseh przy za- 
toce Perskiej na stacyę węglową. Potem dono- 
szono, że ang. gubernator Indyj założył pro- 
test przeciw tej konwencyi. D. 6 bm. pojawi- 
ły się pod Maskatem kanorierki angielskie i 
pułkownik Meade udał się do sułtana, z któ- 
rym codzień długo konferował, Anglik wyro- 
zumiał tyle, że ta konwencya jest faktem i 
że sułtan po dobremu jej nie cofnie, 

Dalsze telegramy, nadeszła do Bombaju 
donoszą, że sułtan maskacki nie chciał ajen- 
towi angielskiemu Meade udzielić wiadomości 
co do swojej konwencyi z Francyą. Komendant 
kanonierki „Sfinks* wysłał przeto oddział 
wojska do Bandarjisseh i udał się do Jash 
skąd telegrafował do rządu indyjskiego. Za 
powrotem komendanta nie wypłacono sulta- 
nowi subsydjów miesięcznych. Sułtan spodzie- 
wając się pomocy francuskiej, trwał w swo- 
im uporze. D. 14 bm. przybyła do Maskatu, 
do dwóch stojących tam kanonierek jeszcze 
trzecia, co mieszkańców przeraziło. D. 16 bm. 
ostrzegł admirał angielski, że w razie jeżeli 
sułtan do godz. 2 nie przybędzie na jego 
okręt na durbar (konferencyę), o godz. 2 mi- 
nut 20 rozpocznie się bombardowanie, o czem 
też obce konsulaty uwiadomiono. 

Całe miasto zawrzało; Ępowiernicy pro- 
sili sułtana, aby spełnił żądanie angielskie. 
Tymczasem okręty angielskie przygotowały 
się do ataku i zajęły stanowiska. Zaczem 
sułtan na widnych daleko punktach wywie- 
sił znaki, że konwencyę cofa i wyprawił 
swego brata do admirała. Admirał jednak nie 
chciał przyjąć zastępcy. Tuż przed 2 godziną 
sułtan przybył na okręt angielski i trzy go- 
dziny tam ząbawił — i jak donoszą, wydał 
admirałowi akt konwencyi z Francyą. Naza- 
jutrz na wielkiej naradzie w swoim pałacu 
sułtan publicznie wobec admirała cofnął kon- 
wencyę i admirał odpłynął do Buskire (przy 
zatoce Perskiej) Nadto wydał sułtan odno- 
śną proklamacyę do ludności. Miasto ode- 
tchnęło, konzul francuski założył protest. 

Już na pierwszy rzut oką uderza ta o- 
koliczność, że Anglia w rzeczy stosunkowo 
drobnej tak wielkie siły przemocy rozwinęła. 
Słabemu sułtanowi maskackiemu, który od 
Anglii nędznych 80.000 ropi; (tyle co austr. 
guldenów) otrzymuje, zagrażać bombardowa- 
niem stolicy, wyglądąłoby na śmieszność, gdy- 
by nie to, że pogróżka odnosiła się do kogoś wyż- 
szego, bo do Francyi, a właściwie do Rosyi, 
która pragnie opanować zatokę Perską. Roz- 


winięciem takich sił ułatwiła Maga oraz po- 
zyoyę sułtanowi, który się teraz będzi» mógł 
przed Francuzami uniewinnić, dlaczego za- 
wartą z nimi konwancyę złamał. A nadto 
okazała Anglia, że z tą samą, co nad Nilem, 
energią odpierać myśli wszelkie wciskanie m 
obcych wpływów europejskich do zatoki 
Perskiej. 

Postępowanie Anglików w Maskacie wzbu- 
rzyło naturalnie Francuzów. Na razie zgon 
Faura i jego następstwa zajmują umysły 
Francuzów, a nadto nie wiedzą na razie, jakie 
zająć stanowisko wobec Anglii. Tylko Dedalty 
piszą z naciskiem: „Wiadomości te, jeżeli są 
prawdziwe, muszą otworzyć oczy Francuzom, 
którzy jeszcze się wahają wysnuć sobie kon- 
sekwencyę co do całej naszej polityki zewnę- 
trznej, jakie wynikają ze sprawy faszodzkiej, 
po której zaraz nastąpiła historya z naszą 
koncesyą w Szangaju*. » 

Pod względem prawa nie jest ta histo- 


rya tak prostą jak faszodzka. Jużcić od koń- | 


ca zeszłego wieku zawierała Anglia traktaty 
z dynastyą Seyidów maskackich czyli omań 
skich (także Zanzibar należy do osobnej linii 
Seyidów, dynastyi sięgającej podobno czasów 
Abrehama) Traktaty te ciągle odnawiała An- 
glia, ale ich treść nie jest dokładnie wiado- 
mą, bo nigdy ich nie ogłoszono. Jeżeli je- 
dnak zważymy, że Anglia faktycznie płaci 
sułtanowi 7.200 rupij subsydyów miesięcznie, 
i że się zobowiązała dawać mu czynną po- 
moc przeciw wszelkiemu obcemu najazdowi, 
to należy przypuszczać, że Anglia bardzo 
ważne i doniosłe prawa tymi traktatami na 
była. 

Ale z drugiej strony także Francya na 
była pewne prawa w tamtych stronach na 
mocy traktatu jeszcze z r. 1846. Nadto ist- 
nieje protokół, spisany między Anglią i Fran- 
cyą wm: 1862, którym oba państwa wzajemnie 
się zobowiązały bronić niezawisłości sułtanów 
Maskatu i Zanzibaru. Na mocy owego trak- 
tatu i tego protokołu ma Francya jeśli nie 
umyślne prawa, to na każdy sposób wolność 
usuwania obcych wpływów od Maskatu tak- 
samo, jak się Anglia czuje uprawnioną, od- 
pierać w tamtych stronach wpływ francuski. 

Pod względem prawnym wymaga ta 
sprawa jeszcze wyjaśnień — ale faktycznie 
Anglicy ją ubili swoją energią — wszelako 
jeno na razie. W dalszym toku bowiem An- 
glia nie ograniczy się na stawianiu oporu 
Francuzom. Pisma angielskie wręcz wypowia- 
dają, że zatoka Perska musi się stać angiel- 
ską: „Dajemy sułtanowi Maskatu ładne sub- 
sydya, mamy stuletnie zawarte z jego przod- 
kami traktaty, mamy prawo trzymać rezy- 
denta w jego stolicy, więc też żadnemu zgoła 
państwu nie pozwolimy, aby swój sztandar w 
onych ziemiach rozwijało, albo podstawę ma- 
rynarską w nich uzyskało.“ 

Jeszcze ważniejszem i daleko dobitniej 
brzmi, co lord Curzon, dzisiejszy jeneralny 
gubernator Indyj, napisał w swoim wyda 
nym w r. 1892 opisie podróży, a mianowicie: 
„Oman możemy słusznie zwać przynależno- 
ścią Anglii: sustentujemy jego władców dy- 


stwo ma do walczenia, leżą w systemie opo- 
datkowania. Mimo wszelkich zabiegów i wy- 
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otwarte od godz. 8 reno do 7 wieczorem bez nre rwy. 


ktujemy mu jego politykę, a więc żadnego 
obcego mieszania się tam ścierpieć nie po- 
winniśmy. Co do mnie, wcale nie wątpię, że 
pewnego pięknego dód będziemy musieli na 
stałe zabrać te ziemie i Że sztandar brytań- 
ski powiewać będzie nad murami Maskatu.“ 
Swoją akcyą teraźniejszą lord Curzen wszy- 
stko uczynił, co mógł. aby ten dzień przy- 
spieszyć. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie, 


Lwów 27 lutego 

We wtorek 28 b. m. o godzinie 10 rano 
zbierają się delegaci gal. Towarzystwa kredy- 
toweg> ziemskiego na ogólne zebranie, któ 
remu przedłożone zostanie sprawozdanie za 
rok 1898, jakoteż odbądą się na tem zgroma- 
dzeniu wybory. 

Sprawozdanie dyrekcyi Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z czynności za rok 
1898 (57 od założenia instytucyi) przedstawia 
się tak: 

W roku 1898 rozwój instytucyi był zu- 
pełnie normalnym. Wyniki zarządu są korzy- 
stne w dwojakim kierunku: zaległości się 
zmniejszyły, oszczędności zaś, mające wpły- 
nąć do funduszu rezerwowego, są znacznie 
większe. 

Główne trudności, z jakiemi Towarzy- 


silań nie udało się dotąd uzyskać uwolnienia 
listów zastawnych od nowego podatku rento- 
wego, nowy zaś podatek zarobkowy obciąża 
dużo więcej instytucyę, jak dotychczasowe 
opodatkowanie. 

Zapotrzebowanie kredytu jest stałe, a 
cyfra wydanych pożyczek w tym roku wy- 
nosiła przeszło © milicisów zł. Mimo tak zea- 
cznej liczby wydanych listów nie natrafiło 
Towarzystwo na trudności zbytu, tak, że ani 
na chwilę nie było zmuszone wstrzymać wy- 
dawania pożyczek z powodu brakn nabywców 
na listy. 

Według zamknięcia rachunkow obrót 
kasowy w roku ubiegłym wynosił: 
tówce 51,115.860 zł. 26'/, ct. 
48,1956.903 zł. 44 ct. 

Wartość imienna listów zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, będą- 
cych w obiegu, przekroczyła z końcem roku 
1896 'umę 108 milionów. 

Pożyczek 4 pre. 56-letnich wydało To- 
warzystwo w roku 1898 ogółem 6,099.200 zł. 
Z tej sumy przypada na Galicyę 4,973.700 zł., 
na Bukowinę 125.500 zł. 

Zaległości ratalne zmniejszyły się zna- 
cznie w ciągu ubiegłego roku, gdy bowiem 
wynosiły z końcem roku i897 1,434.486 zł. 
47 ct., to z końcem roku 1898 tylko 1,802.585 
zł. 72t/⁄ ct., czyli mniej o 131.950 zł. 74'/, 
centów. 

Egzekucyj mobilarnych wdrožono 349, 
a że było z roku 1897, 102, więc razem było 
w toku 451. Odwołano lub wstrzymano 379. 
Pozostało tedy na rok 1399 72. i 


w go- 
w efektach 


PRZYGODY 
Jrygadyera feraria. 


Na tle wojen napolecńskich 
napisał 


CONAN DOYLE. 


a —— 


Z angielskiego tłumaczył Bt. Otwinewski. 


(Ciąg Balszy ). 


Trzej wysłannicy tworzyli ciekawe trio. 
Jeden był portugalskim cagadore w ciemnym 
mundurze ; drugi francuskim strzelcem w ja- 
sno zielonym kolorze; trzeci zamaszysty An- 
glik w artylerzyckiem błękitnem ubraniu ze 
złotymi galonami. Zbliżywszy się, salutowali, 
a Francnz przemawiał. b 

— Mamy trzydziestu siedmiu angielskich 
dragonów w naszych rękach. Dajemy wam 
najuroczystsze słowo, że skoro nasz marsza- 
łek zginie, powiesimy wszystkich do jednego 
na wałąch opactwa. 


— Jakto trzydziestu siedmiu? — zapyta- 
łem — macie pięćdziesięciu jeden. 

— Czternastu musieliśmy zastrzelić, nim 
się poddali. 

— A oficer? 

— Nie chciał się poddać, chyba ze ży- 
ciem. To nie nasza wina. Bylibyśmy go o- 
szczędzili, gdyby było można. 

Biedny Bart! Dwa razy tylko spotkałem 
się z nim i polubiłem go serdecznie. Szano- 
wałem Anglików dla tego jednego przyjacie- 
la. Dzielniejszego żołnierza i gorszego szer- 
mierza nie zdarzyło mi się spotkać. 

Nie myślcie, żebym wierzył na słowo 
tym drabom. Posłałem Papiletta z jednym z 
nich, aby się przekonał, a gdy wrócił, po- 
twierdził dopiero prawdę ich słów. Trzeba 
było myśleć o żyjących. 

— Więc uwolnicie trzydziestu siedmiu 
dragonów, gdy wam wydam waszego do- 
wódcę ? 

— Damy dziesięciu. 

— Na gałęż z nim — krzyknąłem. 

— Damy dwudziestu — wołał strzelec. 

— Szkoda słów. — odparłem - Zawiąż- 
cie postronek. 

— Damy wszystkich — krzyknął poseł, 
gdy ujrzał postronek na szyi marszałka. 

— Z końmi i bronią? 

Widzieli, że nie było żartów. 


(aepy angielskie, bluzki, czapeczki i mufid futrzane otrzymał © 


datek na koszta administracyi, w wysokości 


Sekwestracyj zaprowadzono w r. 1898 |", pre. z sumy pożyczkowej w ostatnich la- 


71, a że zostało z roku 1897 51, było więa 
razem w toku 122. Odwołano 70, zostaje te- 
dy na rok 1899 52 

Licytacyj wdrożono w roku 1898 26, a 
Że zostało z roku 1897 53, więc razem było 
w toku 79. Wstrzymano, odwołano lub ukoń- 
czono 27. Pozostaje tedy na rok 1899 62, za- 
tem o jedną więcej, jak pozostało z końcem 
roku 1897. 

Kurs listów zastawnych, który w pier- 
wszej połowie roku 1898 był wcale korzy- 
stnym, obniżył się znacznie w drugiej po- 
łowie, a w szczególności ku końcowi roku. 

Dwie przyczyny wpłynęły głównie na 
tę zniżkę: 1. wielu właścicieli listów zasta- 
wnych dowiedziało się dopiero przy wypłacie 
kuponów o obciążeniu ich podatkiem rento- 
wym; najważniejszym zaś powodem było 
2. ogólne podrożenie stopy procentowej na 
targach pieniężnych całej Europy. 

Wskutek tego wielu kapitalistów zagra- 
nicznych, którzy nabyli dawniej od Laender- 
banku listy Towarzystwa sprzedawało je, 
mając sposobność uzyskania znacznie wyż- 
szego oprocentowania przez inne lokacye. 
Porobiono atoli układy z pierwszorzędnemi 
instytucyami finansowemi na placu wiedeń- 
skim i ich interwencyi zawdzięcza się, że 
spadek listów nie przybrał większych rozmia- 
rów. Można słuszną żywić nadzieję, że kurs 
listów się poprawi, skoro ogólna stopa pro- 
centowa się obniży. 

W kwestyi podatku rentowego zauważa 
sprawozdanie, iż dyrekcya poczyniła wszel- 
kie możliwe kroki aby listy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były od niego uwol- 
nione i że jakkolwiek zeszłoroczne zgroma- 
dzenie delegatów uchwaliło, iż podatek ren- 
towy winni płacić sami posiadacze listów a nie 
„Towarzystwo, to jedrak ze wzglądu, iż na li- 
stach zastawnych 4 pro. 41-letnich, od 1 lipca 
1881 emitowanych, znajłuje się na drugiej 
stronicy tychże listów uwaga w języku fran- 
cuskim, według której zapewniono kuponom 
od rzeczonych listów wolność od podatków, a 
listów tych w obiegu jest już nie dużo, bo 
tylko 3,325.500 zł. i opłacenie za nich poda- 
tku rentowego wyniesie rocznie zaledwie 2,000 
zł., postanowiła dyrekcya dla uniknięcia ewen- 
tualnych sporów nie ściągać od ich posiadaczy 
podatku rentowego ale z funduszów Towarzy- 
stwa go opłacać. 

W końcu zaznacza sprawozdanie, iż 
przyznane pożyczkom konwersyjnym Towa- 
rzystwa zaciąganym na spłatę wyżej oprocen- 
towanych wierzytelności hipotecznych, ulgi 
w opłatach stemplowych i intabulacyjnych 
zostały zakwestyonowane orzeczeniem ck. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Jarosławiu wy- 
danem w sprawie pożyczki 64500 zł, udzie- 
lonej przez Towarzystwo na dobra Morawsko. 
Ta 4 pre. pożyczka zaciągniętą została celem 
spłacenia 6 pre. wierzytelności, władza skar- 
bowa atoli odmówiła prośbie właściciela o 
przyznanie ulg, uzasadniając orzeczenie swoje 
tem, że ustanowiony w skrypcie dłużnym do- 


tach okresu amortyzacyjnego pożyczki wzrósł- 
by do takiej wysokości, że oprocentowanie 
pożyczki byłoby nawet wyższe jak 6 pro. 
Dyrekcya Towarzystwa wniosła tedy przed- 
stawienie w tej sprawie do ministerstwa skar- 
bu, w którem wykazała, že postanowienie o 
dodatku administracyjnym w wyso-ości *| 
pre. z sumy pożyczkowej, w razie pobierania 
tego dodatku tylko w ten sposób może być 
rozumiane, że każdy dłużnik opłacałby '|; pro. 
od reszty kapitału pożyczki, nie zaż do pier- 
wotnego kapitału pożyczkowego. Ministerstwo 
zezwoliło ostatecznie na udzielenie ulg kon- 
wersyjnych dla pożyczki 64.500 zł. na dobra 
Morawsko ale pod tym warunkiem, aby Dy- 
rekcya Towarzystwa d. 15 marca r. b. przed- 
łożyła uchwałę Ogólnego zgromadzenia, za 
twierdzającą rzeczone oświadczenie dyrekcyi 

Ogólne zgromadzenie delegatów ma do- 
kopać następujących wyborów: a) zastępcy 
prezesa na lat 6 z powodu upływu sześciole- 
cia, na które wybrany był p Stanisław Gnie- 
wosz; b) wybór dyrektora na lat 6 w miejsce 
p. Stanisława Żaby; c) wybór zastępcy dyre- 
ktora na lat 6 w miejsce p. Klemensa hr. 
Dzieduszyckiego. Do rady nadzorczej: wybór 
dwóch członków rady na lat 6 w miejsce pana 
Lecncyusza Wybranowskiego i 4. p. Czesława - 
Lekczyńskiego; b) wybór jednego zastępcy 
członka rady na lat sześć w miejsce p. Zbi- 
gniewa Trzecieskiego. Wreszcie dokonany ma 
być wybór komisyi rewizyjnej na rok 1900, 
w skład której wchodzą obecnie: Jerzy hr. 
Borkowski, dr. Herman br. Czecz, Włodzi- 
mierz Gniewosz, Stefan Moysa, Józef hr. Mę- 
ciński, dr. Franciszek Paszkowski i Teofil 
Żurowski. 


SEJM- 


(6 posiedzenie 4 sesyi VII peryođdu.) 
Lwów 27 lutego. 


Posiedzenie sejmu otworzył marszałek o 
godz. 11 min. 15. 

W ciągu czytania petycyj poparł p. Mi. 
lan prośbę o subwencyę dla sanockiej bursy 
pedagogicznej na budowę własnego domu. 

Sprawozdanie wydziału krajowego, z 
projektu ustawy nadającej szpitalowi husia- 
tyńskiemu prawo powszechności i publiczno- 
ści po referacie p. Hoszarda odesłała izba do 
komisyi sanitarnej. 

Wniosek p. Wójcika, w którym domaga 
się założenia zakładu sadowniczego pod Kra- 
kowem dla zachodniej części kraju odesłał 
sejm do komisyi gospodarstwa krajowego. 
P. Wójcik motywował swój wniosek konie- 
cznością popierania drobniejszych gałęzi rol- 
nietwa, które zwłaszcza małym rolnikom mną- 
komite mogą przynosić korzyści, a pośrednio 
wpływają znacznie na podniesienie ogółu do- 
chodów z rolnictwa, tego najważniejszego 
źródła bogactwa krajowego. 


Wybór posła z kuryi większej posia- 


— Wszystkich, ze wszystkiem — rzekł 
strzelec, tonem zwątpienia. 

— Ale i hrabinę La Ronda w dodatku. 

Lecz tu spotkaliśmy opór niezwyciężo- 
ny: żądne groźby nie były wstanie zniewolić 
ich do wydania hrabiny. Kazałem zacisnąć 
postronek i usunąć konia, lecz co po tem? 
Gdy powieszę marszałka, zginą wszyscy drar 
goni. Byłem w ògromnym kłopocie. 


Przepraszam, że przerywam — ozwał 
się marszałek uprzejmie, — ale panowie na- 
rażacie mnie na zapalenie gardła. Czy nie le- 
piejby było, skoro na tym punkcie nie ma 
zgody, zapytać samej hrabiny, co chce, aby 
z nią uczynić? Ręczę panom, Że nikt z nas 
nie będzie stawiał zapory jej własnym ży- 
czeniom. 

Czy mogło być coś prostszego? Z poš- 
piechem zgodziłem się na tę propozycyę. W 
dziesięć minut sprowadzono hrabinę, okazałą 
postać z lokami siwych włosów wygiądają- 
cymi z pod mantylli. 

— Ten pan — przemówił marszałek — 
pragnie usilnie uprowadzić cię w takie miej- 
sce, gdzie nie będziesz widzieć nas więcej. 
Wybieraj więc sama, czy chcesz iść z nim, 
czy wolisz zostać z nami. 

W jednej chwili przyskoczyła do jego 
konia. 

— Mój drogi Aleksy — zawołała z pła- 


czem — nie nie jest w stanie nas rozłą- 
czyć. 

Marszałek spojrzał na mnie z szyder- 
stwem. 

— Prawdę powiedziawszy — rzekł — 


omyliłeś sią sromotnie pułkowniku. Wdowy 
hrabiny de La Ronda nie ma tu u nas wca- 
le. Dama, którą przedstawiam ci teraz, jest 
moją najdroższą żoną, panią Alexis-Morgan, 
albo jak chcesz marszałkową Millefieurs, 

Dopiero teraz poznałem z jak wyrafino=- 
wanym i niesumiennym człowiekiem miałem 
do czynienia. Z obrzydzeniem patrzyłem na 
tę starą kobietę, która wzrok swój w mar- 
szałku utopiła, jak rekrut stojący w obliczu 
Cesarze; 

— Niech i tak będzie — rzekłem w 
końcu — wypuść że pan dragonów i pozwól 
nam odejść. 

— Do widzenia, drogi pułkowniku, — 
odparł. — Żal mi, że raport, jaki masz zdaó 
Massenie, nie wypadnie po twojej myśli; cho- 
ciąż z tego, co słyszę, ma on teraz zanadto 
wiele zajęcia, aby myślał o tobie. Muszę wy- 
znać, że wydobywając się z tej matni, w któ- 
rej siedziałeś. okazałeś więcej zdolności, jak 


się spodziewałem po tobie. Żądej, czego 
chcesz, nim odejdziesz, stąd, a uczynię to 
dla ciebie. 

— O jedną rzecz tylko proszę. 

— A tą jest? 


— Uczciwy pogrzeb dla młodego oficera 
i jego łudzi. 

— To ci przyrzekam uroczyście. 

— Jeszcze o jedno prosiłbym. 

— Cóż takiego? 

— Abyśmy się spotkali w otwartem polu 
na pałasze samowtór. 

— Ta, ta, — musiałbym albo przeciąć 
przedwcześnie nić twojej świetnej karyery, 
albo pożegnać się na wieki z moją lubą mał- 
żpnką. A przyznasz, że to nie może się podo- 
bać człowiekowi w miodowym żyjącemu mie- 
siącu 

Zgromadziłem moich ludzi i ustawiłem 
ich w kolumnę. 

— Do widzenia! — krzyknąłem żegna- 
jąc go szablą. — Na drugi raz nie ujdziesz 
mi tak łatwo. 

— Do widzenia — odpowiedział. — Gdy 
ci się sprzykrzy służba u cesarza, znajdziesz 
każdego czasu czekające na ciebie miejsce 
oficera w służbie marszałka Millefleurs. 


(C. d. n.) 


gazyn Nowości E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja, 


dłości okręgu rzeszowskiego p. S. Dąmbskie- 
go na wniosek wydziału krajowego wypo- 
wiedziany przez p. Vayhingera, uznała izba 
za ważny. 

Na wniosek p. Chamca postawiony imie- 
niem wydziału krajowego udzielono wydzia- 
łowi powiatowemu śniatyńskiemu na pięć lat 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej z Załucza do Iliniec. 

Na wniosek p. Jaklińskiego, postawiony 
imieniem komisyi sanitarnej, policzono do 
emerytury drowi Józefowi Kadyiemu, sekun- 
daryuszowi szpitala jasielskiego dawniejsze 
lata służby w tym szpitalu. 


Sprawa Kasy oszczędności. 

Wnioski w sprawie udzielenia poręki 
kraju za wkładki galicyjskiej Kasy osBzczę- 
dności imieniem komisyi budżetowej odczytał 
p. dr. Biliński. Podała je Gazeta Narodowa 
onegdaj. 

Z zapisanych do głosu pierwszy przemó- 
wil w rozprawie ogólnej p. Okuniewski, 
oświadczając się przeciw udzieleniu gwaran 
oyi. Wywodził, że Kasa oszczędności nigdy 
nie chciała ani centa ofiarować obywatel- 
stwu ruskiemu na cele ruskie, a teraz trzeba 
sanacyi i trzeba dla tej instytucyi gwaran- 
oyi, Rusini się też składają na skarb krajo- 
wy, a teraz gdy wydział krajowy domaga 
się gwarancyi tego skarbu dla unstytucyi, 
która nigdy nie popierała interesów ruskich 
Rusini nie mogą zgodzić się na tę ofiarę. 

Dalej atakował rząd krajowy za to, że 
przecież cała afera Kasy musiała się ciągnąć 
oddawna, a dopiero u samego końca, gdy już 
nastąpił wybuch, usunięto z Kasy dawnego 
komisarza rządowego, który powinien był 
przecie wiedzieć, co się w instytucji j: go pie- 
czy powierzonej dzieje, e zastąpiono go no- 
wym, o którym powiadają, że nie ma nic 
wspólnego z dawnymi dziejami Kasy. Gdyby 
podobna rzecz stała się w jakiej wiejskiej 
instytucyi, toby tam natychmiast śledztwo 
nader dokładnie wdrożono i dowiedz:anoby 
się kto winien, czemu i na ile — ale w Kasie 
oszczędności zanim jeszcze zbadano dokła- 
dnie stan rzeczy, Wydział krajowy żąda od 
sejmu, aby uchwalił gwarancyę pieniężną. 
Wydział krajowy żąda gwarancyi za całe 
wkładki Kasy, a czy Wydział krajowy zba- 
dał, gdzie się pieniądze z tych wkładek znaj- 
dują. czy może ręczyć za to, iż pożyczki hi- 
poteczne zostały udzielone ostrożnie i oglę- 
dnie ? 

Kraj ma gwarantować to wszystko, co 
Kasa dotąd straciła, a z przyszłych jej zy- 
sków ściągać sobia zwrot kwoty gwarancyj- 
nej — a kto wie, co jutro będzie? Przec.e 
nasze stosunki ekonomiczne związane są ze 
stosunkami całej Auatryi, a kto dziś w Wie- 
dniu może powiedzieć, co jutro będzie? Na 
wsi jest mnóstwo robót do przedsięwzięcia, 
w wielu miejscach nawet wody dobrej do pi- 
cia nie ma i na to pieniędzy nie ma, ale na 
to, aby gwarantować instytucyę, która rozda- 
jąc pieniądze na wszystkie strony, poprostu 
rozpustę ekonomiczną szerzyła i raczej do 
zubożenia niż do wzbogacenia kraju się przy- 
czyniła, to na to pieniądze się zaraz znaj- 
dują. Należy tedy przeprowadzić sanacyę Ka- 
sy, ale nigdy nie dawać gwarancji za jej 
pieniądze. 

P. Wiktor Czajkowski przemówił za 
udzieleniem gwarancyi, motywując to tem, 
iż nie chodzi tu o ratowanie tej lnb owej o- 
soby, lecz o zapewnienie oszczędności tym ty- 
siącom. które powierzyły Kasie swoje drobne 
oszczędności. A kiedy tak, to mieszanie w tę 
sprawę antagonizmów narodowych jest nie- 
właściwe (brawa). Gdyby kraj gwarancyi nie 
udzielił, toby kredyt całego kraju mógł być na 
chwilę zachwiany. A i nie czas jest teraz za- 
stanawiać się nad tem, kto jakiemu szczegó- 
łowi w tej kacastrofie winien. Teraz przede- 
wszystkiem chodzi o obronę interesów krajo- 
wych i tę sejm powinien wykonać, udzielając 
kasie gwarancyi. 

P. Nowakowski, Rusin, przemawiał 
przeciw gwarancyi, motywując to tem, iż 
wydział krajowy zanadto wysokiej żąda po- 
ręki. Sprawozdanie rachunkowe Kasy wyka- 
zuje przecie strat najwyżej dwa albo trzy 
miliony, a gwarancya ma obejmować aż 35 
milionów. 

P. J. Potocki przemówił za udziele 
niem gwarancyi a tó dlatego, bo niew dzielając 
jej popelniłby kraj rzecz gorszą niż ją uchwa- 
lając. Być może, że z powodu gwarancyi kraj- 
by mógł kiedyś zapłacić pewne kwoty ze swe- 
go ubcgiego skarbu, ale gwarancji udzielić 
trzeba, bo inaczej ne.stąpiłaby rzecz gorsza, W 
bilansie Kasy zestawionym przez wydział kra- 
jowy należałoby zniżyć niektóre pozycye, bo 
majątku pp. Wolskiego i Szczepanowskiego nie 
można tai: wysoko szacować, jak tam to uczy- 
niono. Grwarancya jest zapewne niebezpieczną, 
bo najprzód niewiadomo, czy wstrzyma po- 
płoch. Wszakże mimo gwarancyi pozostanie to 
ta sama Kasa i trudno będzie wrócić jej raz 
stracone zaufanie. Dalej mogłoby udzielenie 
gwarancyi Kasie wywołać — co uie daj Boże 
— precedens na przyszłość. A nareszcie gwa- 
rancya ze sumy 35 milicnów jest tamą, iż po- 
za tę kwotę wkładki nie mogą wpl: wać. 

A przecież Kasa oszczędności musi ist- 
nieć, bo oszczędności ludność musi robió, a 
gdy kraj — daj Boże — coraz bardziej bę- 
dzie się bogacił, to wkładki rychło dojdą do 
kwoty 35 milionów i trzeba będzie gwaran- 
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cyę znowu rozszerzać Mimo tego wszystkie- 
go gwarancya jest konieczną. Domaga się 
jej dobro ekonomiczne kraju i wzgląd na 
etykę. A kraj, który może będzie zmuszony 
płacić za cudze winy, powinien mieć to prze- 
konanie, iż wszyscy wlnni zostali ukarani i 
domagać się tego ma prawo (brawa). Również 
powinien wiedzieć kraj, czy nie było w Kasie 
szantażu, bo oprócz wielkich sum, przypada- 
jących na konto osóbznanych, w bilansie Ka- 
sy widać jeszcze weksle na kilkaset tysięcy 
złotych, które są wątpliwe. Nie wiadomo, ja- 
kim sposobem te weksle powstały, a to wie- 
dzieć kraj ma prawo. 

P. Vayhinger usprawiedliwiał żąda- 
nie gwarancyi, bo upadek Kasy nie byłby 
klęską lokalną, ale klęską ogólną krajową. 
Dalej imieniem Wydziału krajowego doma- 
gał się, aby przyszłą dyrekcyę kasy miano- 
wał Wydział krajowy a nie marszałek, bo 
Wydział jest wybierany przez sejm, a mar- 
szałka mianuje rząd. 

Dr. Bernadziko wsk i, ludowiec, żalił 
się, że kontrola nad Kasą oszczędności da- 
wniej nie była widać tak dostateczną, kiedy 
doszło aż do sytuacyi, być czy nie być. Ró- 
wnież członkowie wydziału Kasy nie spełnili 
swego obowiązku nadzorczego. Winien tedy 
rząd, wydział kasy i dyrekcya, a odpowie za 
winy kowala ślusarz, którego powieszą. 

Oświadczył się za gwarancyą pod wa- 
runkiem że sejm uchwali rezolucye, stawiane 
| przez stronnictwo ludowe. 

Namiestnik hr. Piniński przemó- 
wil tak: Podzielam w zupełności zapatrywa- 
nie tych posłów, którzy się wyrazili, że mo- 
że nigdy jeszcze sejm nie miał sposobności 
zajmować się tak przykrą sprawą, jak obec- 
nie sprawą Kasy oszczędności. Pomimo, że 
sprawa sama przez się jest smutną, muszę 
skonstatować zaraz na wstępie, że o ile w 
danych wąrunkach najlepszą drogę można 
było wybrać, to drogę tę wybierze sejm, u- 
chwalając przedłożenie o gwarancyi kraju za 
wkładki kasy. Uchwalając je, czyni sejm to, 
co jest jeszcze najmniejszem złem. Nieuchwa- 
lenie go i uchwalenie jest złem dla kraju i 
dle sejmu, ale choć się nie zapatruję opty- 
mistycznie na dzisiejszy stan Kasy oszozędno- 
ści, to przecież sądzę, że uchwalając gwa- 
rancyę, sejm spełnia rzecz istotn.e potrzebną. 
Kraj się angażuje, ale jeżeli przyszła admi- 
nistracya Kasy będzie dobrą to uchwąła sej- 
mowa nie da powodu do przyszłych żalów. 
Dlatego mogę wyrazić jak najżywsze uzna- 
nie tym posłom, którzy się energiczną pracą 
do tego przyczynili, że sprawa ta już dziś 
stanowczo może być załatwioną. 

Życzę sobie z całego serca i sądzę, że 
wszyscy sobie tego życzymy, aby sejmowa u- 
chwała sprowadziła uspokojenie między wła- 
ścicielami książeczek wkładkowych Kasy o- 
szczędności. A życzenie to powinno się speł- 
nić, bo wszystko, co do jego spełnienia jest 
potrzebne już się stało. Na podstawie propono- 
wanej uchwały staje się książeczka Kasy o- 
szczędności za gwarancyą kraju lokacyą zu- 
pełnie dobrą i pewną. 

To co pozostaje pod względem prawnym 
do spełnienia, to jest tylko dopełnieniem dzi- 
siejszej akcyi 

Co do poszczególnych postanowień pro- 
popowanej uchwały, to nie moją jest rzeczą 
je rozbierać i mogę tylko zauważyć, że skoro 
kraj wziął na siebie gwarancyę wkładek, to 
naturalną jest rzeczą, że powinien ten, kto 
rozstrzyga dziś o losie Kasy, mieć jakąś inge- 
rencyę co do osób, z których się będzie dy- 
rekcya składała. 

Jakkolwiek czynię to z przykrością, to 
jednak nie wolno mi nie powiedzieć nie o 
przeszłości ani nie powiedzieć nic o tem, jak 
się zapatruję na historyę obecnego stanu 
kasy. 

Co się tyczy ustanowienia odpowiedzial- 
ności każdego z interesowanych, to to jest 
rzeczą sądów, co sę tyczy jednak sposobu 
administrowania Kasą, to o tem każdy może 
sobie sąd wyrobić. A 

W czasie urzędowania dawnego zarządu 
Kasy popełniono nadużycia, które zasługują 
na stanowczy sąd opinii. Była tam nietylko 
lekkomyślność, ale i rzeczy daleko gorsze, 
Były malwersacye, było trwonienie i rozda- 
wanie grosza, kredytowanie wielkich sum 
ludziom, którzy na kredyt nie zasługiwali. 

A teraz, co do kredytu na wielkie przed- 
siębiorstwa naftowe -- to i to wychodziło po 
za granice lekkomyślności. Można na nie wy- 
dawać pieniądze, jeżeli kto ma na to grosz 
własny, ale z grosza cudnego i to z grosza 
wielu ubogich tego czynić nie wolno. (Okla- 
ski). Wysokość kredytu udxielonego na te 
przedsiębiorstwa nie odpowiadała nawet wy- 
sokości ustanowionego odeń procentu. Nie ma 
na świecie inst;tucyi, któraby dawała milio- 
nowy olbrzymi kredyt na 5 procent. Wszyst- 
kie udz elają takiego kredytu tylko za zape- 
wnieniem udziału w zyskach. A gdyby nawet 
procent ów był wpływał, gdyby był opłacany, 
to jednak byłby ten kredyt rozdarowywa- 
niem cudzego grosza. 

Jest rzeczą konieczną zdać sobie sprawę 
z całej sprawy, a ukrywać cokolwiek byłoby 
rzeczą jak najgorszą. (Oklaski). Byłoby to 
zachwiewaniem poczncia prawa i postępowa- 
niem nagannem. 

Mogę zapewnić Panów, że jestem tego 
przekonania, iż całą prawdę powinno się ob- 
jawićó, a ratowanie bytu Kasy oszczędności 


nie powinno się łączyć z pokrywaniem winy 
czyjejkolwiek. 

Nie mogę zaprzeczyć, że jak w wielu 
podobnych wypadkach kontrola rządu okaza 
ła się zła, ale inną być nie może. Prowa- 
dzi ją urzędnik administracyjny, który i tak 
ma wiele zwyczajnej swojej pracy W chwili 
katastrofy uczyniłem co było w mojej mocy, 
aby sprawę Kasy oszczędności zbadać we 
wszystkich szczegółach, ale w zwykłym cza- 
sie nie można tego czynić. Jedno tylko jest 
rzeczą w tem pewną, że złej woli w tem nie 
było. 

Z całą stanowczością muszę zaprotesto - 
wać przeciw temu, co bardzo lekkomyślnie 
powiedział p. Okuniewski o bardzo poważnym 
i uczciwym urzędniku, który był kontrolorem 
Kasy. mianowicie o p. Piwockim. Powiedział 
on jakoby p. Piwocki był zaangażowany oso- 
biście w interesa':h Kasy. P. Piwocki nigdy 
nie był w niczem zaangażowanym w Kasie. 

Zapewniam wreszcie Panów, że tak jak 
obecnie starałem się aby sprawa należycie 
zastała przeprowadzoną, tak 'w przyszłości 
starać się będę, aby nadal instytucya ta we- 
szła i szła normalnym torem (oklaski). 

Wojciech hr. Dzieduszycki rozpa- 
truje sprawę z ogólnego stanowiska. Podnosi, 
iż sprawę polityczną należy oddzielić od spra- 
wy finansowej. Jako przyczynę ostatnich wy- 
padków podaje chęć autokracyi obok leni- 
stwa pewną fałszywą moralność, która wy- 
wołała zasadę: nie krytykujmy siebie wzaje- 
mnie, aby na zewnątrz wydawało się wszy- 
stko świętem. Tymczasem nie ma społeczeń- 
stwa świętego — i jeśli za co należy się 
uznanie p. namiestnikowi, to właśnie, że miał 
odwagę przeciw tej zasadzie wystąpić, nie- 
prawidłowości na jaw wydobyć, a podjął się 
tego zadania, choć ono ani samo w sobie nie 
jest miłem ani mu przyjaźni zjednać nie mo- 
gło. (Brawo). 

W tej chwili sprzeczać się o to, kto 
winny jest aferze — nie miejsce My mamy 
ratować Kasę oszczędności i kredyt kraju. 
Być może, że bardziej odpowiadałoby to za- 
sadom autonomicznym, gdyby nominacyę dy- 
rektorów pozostawiono wydziałowi krajowe- 
mu — ale niewątpliwie praktyczniejszem jest, 
jeśli będziemy mieć widoma jedną osobę, 
marszałka krajowego, odpowiedziałnego za tę 
nominacyę, 

Marszałek podejmując się tego obowią- 
zku daje dowód karności obywatelskiej. Rząd 
niewątpliwie będzie tak nadzór wykonywał, 
iż skontrum nie raz do roku będzie przepro- 
wadzać, ale kilka razy a nawet dwanaście ra- 
zy. Skontrum nie uchybia nikomu, nie wzbu- 
dza popłochu, ale właśnie jest gwarancyą dla 
szerokiego ogółu. 

Następnie przemawiał Rusin p. Zają- 
czkowski, poczem p. Rotter imieniem klubu 
demokratycznego oświadczył, iż klub jego bez 
zastrzeżeń głosować będzie za gwarancyą 
kraju. 

Z kolei zabrał głos Stanisław hr. Tar- 
nowski. Mówił na temat, jak poprawić sła- 
wę kraju. Z wszystkich narodowych nieszczęść 
jest najboleśniejszym wstyd, a my mamy 
dziś wstyd. Instytucya, która cieszyła się za- 
ufaniem , prowadzona była nietylko nieporzą- 
dnie, ale i nieuczciwie, władze zaś kontrolu- 
jące nie kontrolowały. Nie popełniono tam je- 
dnego szaleństwa, nie rzucono raz lekkomyśl- 
nie pieniędzy — ale czyniono to systematy- 
cznie. Nieuczciwość finansowa zaczyna się 
szerzyć w naszem społeczeństwie. 

Wspomina o rozmaitych defraudaoyach 
w ostatnich czasach dokonanych a między te- 
mi i o krakowskiem tow. ubezpieczeń — a da- 
lej powiada: tu w Kasie oszczędności zaś by- 
ła cała spółka, dyrektor nawet urzędnikom o- 
płucać się musiał, dając im szalone kredyty. 
My, Galicya, którzy mieliśmy dawać na całą 
Polskę przykład zacności — tu pozwalamy Ba 
powstanie i szerzenie się takiej niecnoty i 
wstyd nie tylko sobie, ale całej Polsce ozy- 
nimy ! 

W dałszym ciągu hr. Tarnowski zazna- 
czywszy, że nie mamy pieniędzy na rzeczy 
najpotrzebniejsze, powiada: ale gwarantować 
kraj musi, aby nie pozwolić na to, by sieroty 
i wdowy, które miały pieniądze w Kasie, co- 
kolwiek straciły. Jesteśmy w przymusowem 
położeniu — jest to dobrodziejstwo, które kraj 
zawdzięcza gospodarzom Kasy i ich przyja- 
oiołom. 

A jest przykład na Francyi, jak daleko 
może dojść społeczeństwo, gdy nie ma wstrę- 
tu do brudu niektórych operacyj finansowych. 
Za takim brudem finansowym idzie brud 
społeczny, bo ręka rękę wprawdzie myje, ale 
też i ręka rękę brudzi. Dzięki Bogu u nąs 
jeszcze wskutek wmieszania się w sprawę 
kraju do tego nie doszło i grom spadł. A do- 
brze się stało, że grom spadł, bo spod gro- 
mu się zmartwychwstaje, ale nie zmartwych* 
wstaje się spod sromu. Prawem teraz kraju 
jest wiedzieć, co kto i o ile winien, a obo- 
wiązkiem jego jest potępić to, eo złe i co po- 
tępienia godne. Kraj przez gwarancyę może 
ponieść stratę, ale nie powinien dopuścić do 
straty moralnej, jakąby było pokrywanie 
czyjejkolwiek winy. (Oklaski). 

P. S. hr. Stadnicki naprzód wystą- 
pił przeciw insynuacyi p Okuniewskiego, ja- 
koby sprawa gwarancyi Kasy oszczędności by- 
ła w związku z tem usposobieniem polskiem, 
iż rzuca się na ofiary bez pamięci. Polacy 
umieją się zdobywać na ofiary dla ojczyzny, 


ale gwarancya dla Kasy jest rzeczą roztro- 
pnośsi ekonomicznej. 

, Domagał się dalej, aby wszyscy Ci co 
brali udział w katastrofie Kasy ponieśłi karę, 
a nietyłko ci których ściga kodęks karny, ale 
i ci których kodeks ten dosięgnąć nie może. 
I oni powinni w tej czy owej formie ponieść 
karę. 

Oświadczył się wreszcie za tem, aby 
marszałek, a nie wydział krajowy miał pra- 
wo nominasyi dyrektorów Kasy. 

P. Źardecki imieniem katolickich ludosre 
ców oświadczył się za gwarancyą, ale rod 


rzędników* i „towarzystwa właścicieli rea]. 
ności“ a nawet „chrześcijański bez żydów“ 
różni się od siebie iod „katolicko-narodowej“ 
bardzo mało. 

Wreszcie jest trzecia : centralnego komi- 
tetu „mieszezańsko-ludowego* i po- 
dobne do niej i do siebie z małemi odmiana- 
mi listy komitetów : „niezawisłych* „przemy- 
słowców i rękodzielników" „Szynkarzy i re- 
stauratorów* i „komitetu ruskiego“. 

Wszystkie te listy są tak nieszczęśliwie 
ułożone, iż żadnej z nich nie można polecić 
bez zastrzeżeń i licznych zmian. Jedna zaś 


warunkiem — podobnym do waruuku, postąw |t. lbo, wyżej nie wspomniana, mająca słu- 


wionego iakże przez dra Bernadzikowskiego 
że sejm uchwali rezolucye dodatkowe, stawią- 
ne przez stronnictwo ludowe p  Żardec- 
kiego. 

Na tem dyskusya ogólna została zak ń 
czoną, a zabrali jeszcze tylko głos dwaj byli 
namiestnicy pp hr. K. Badeni i ks Eust. 
Sanguszko, aby zaprzeczyć słowom p. Oku 
niewskiego, jakoby za ich urzędowania jaki- 
kolwiek komisarz rządowy, mający nadzór 
nad Kasą oszczędności był usuwany ze swego 
urzędu. Żaden nie został usunięty, a jeżeli 
się zmienili komisarze to z powodów nie bę 
dących w związku z Kasą oszczędności. 

Zabrał głos p. Biliński, sprawozdaw- 
ca i zaznaczył że chodzi o sprawę ważną ale 
zarazem i przykrą pod względem okonomi- 
cznym i etycznym. Nie ma nikogo, ktoby chciał 
kogokolwiek winnego uniewinniać, ale trudno 
będzie mówić o tem tak długo, jak długo 
sprawa jest w sądzie. Kontrola rządu, o któ- 
rej wspomniał namiestnik, uziewinniając ko- 
misarza rządowego, jest trudną ale to nie zna- 
czy, jakoby była niemożliwą Żal, że w tej 
ważnej sprawie nie można doprowadzić do 
jednomyślności wszystkich posłów i że poja- 
wiły się w niej antagonizmy społeczne i na- 
rodowe. 

Uchwalając gwarancyę nie stwarza sejm 
precedensu na przyszłość. Nie jest przecież ta 
gwarancyą nagrodą za dawną gospodarkę 
Kasy. Byłoby to taką samą nagrodą jak roz- 
ciągnięcie kurateli nad murnotrawcą. Przecież 
takiej kurateli nie pragną dla siebie inni lu- 
dzie porządni czy nie porządni. 

Gdyby Kasa osiągnęła sumę 36 milionów 
wkłądek, to uchwała dzisiejsza nie będzie 
przecież żadną tamą. Poprostu zniesie się 
gwarancyę i na tem koniec. $ 

Nie mą obawy zresztą, aby kraj był na- 
1ażony na straty, bo chodzi tylko o umożli- 
wieuie dalszego funkcyonowania Kasie. Po- 
tem kraj z zysków kasy śctągnie sobie, to co 
wyłoży teraz. 

Zarzut pp. Okuniewskiego i Nowakow- 
skiego, że uchwalejąc gwarancyę, inaczejby 
sejm postąpił niż wtedy, gdy chodziło o bank 
włościański, jest prawdą, ale chyba' nikt nie 
życzył sobie popierania banku włościań: 
skiego. 

Zresztą zdaje się, że p. Okuniewski 
głosowałby za gwarancyą, gdyby tylko miał 
więcej zanfania do Polaków. A. przytem p 
Okuniewski posunął się wprost do obrazy Po- 
laków, bo podejrzywał ich, że na ołtarz oj- 
zeyzny gotowi rzucać grosz cudzy. 

Dr. Biliński w znakomity, nader dowei- 
pny potem sposób odpowiadał na ogólne po- 
glądy p. Okuniewskiego co do stanu spraw 
w Austryi i wynikającej stąd możności 
pozostawienia Kasy oszczędności swojemu 
losowi. 

Dr. Biliński oświadczył się za tem, aby 
ingerencya co do dyrekcyi Kasy pozostała u 
marszałka, bo przecież i marszałek jest 
reprezentaniem autonomii i nie można prze- 
ciwstawiać wydziału krajowego marszałkowi. 

Mowę dr. Bilińskiego przyjęto gorącymi 
oklaskami. 

Potem marszałek posiedzenie odroczył 
do godziny 8 wieczorem. 


< izby sądowej. 
„Monitor* przed sądem. 


Lwó.s d. 27 lutego. 


W poniedziałek rano zeznawał buchalter 
towarzystwa weteranów p. Artur Bolek, który 
wyrażał się o p. Teichmanie korzystnie. In- 
spektor straży policyjnej p. Julian Terlecki, 
który był członkiem wydziału tego towarzy- 
stwa, nie ma dość słów na potępienie p. 
Teichmana za niesumienne trwonienie fundu- 
szów, zebranych od ubogich ludzi, należących 
do towarzystwa  Oburzony do żywego tem, 
co sig w towarzystwie działo, wystąpił z to- 
warzy Siwa. 

Rozprawa skończy się jutro we wtorek 
wieczorem. 


Wybory do Rady miejskiej, 


Lwów d. 27 lutego. 

Zauważyliśmy już onegdaj, iż mimo wy- 
puszczenia w obieg aż 17 list z kandydatami, 
istnieją właściwie tylko trzy listy: 

miejska, jako komitet ratunkowy dla 
ratowania mandatów dzisiejszy rady, 

dalej katolicko-narodowa, która 
ma zaledwo o czterech żydów mniej aniżeli 
poprzednia, a tylko wybitniejszych zastąpiła 
mniej wpływowymi. Listy zaś „komitetu 
powszechnego“. „komitetu zjednoczonych u- 


sznie najmniejsza ns powodzenia, bo zawiera- 
JĄCa przeważnie nazwiska nieznanych przed- 
mieszczan, wypowiada wyraźnie zasadę: iż 
„celem oddania hołdu moralności społecznej 
uchylono w niej od kandydowania 45 rady 
miejskiej tych wszystkich, którzy piastując 
urząd w nadzorze galicyjskiej Kasie OSZczę- 
dności mimo przestróg prasy i szemrań pu- 
bliczności, nrzędn swego nie spełniali i tą 
niesłychaną i niczem usprawiedliwić się nie- 
dającą obojętnością swą o los Kasy oszczę- 
dności, względnie o majątek publiezny, stali 
się wianymi katastrofy, hańbiącej kraj i na- 
ród i podkopującej kredyt naszego i tak bies 
dnego kraju, tudzież narażającej stan prze- 
mysłowy i niezliczone zastępy ludzi ciężkiej 
pracy na ruinę, 

„Można wszystkich tych Panów z nadzo- 
ru Kasy oszczędności uważać za ludzi czystych 
rąk, nigdy jednak za ludzi czystógo, wobec 
katastrofy gal. Kasy oszczędności, sumienia 
Żaden bowiem z nich nie jest w stanie udo- 
wodnić żywym przykładem jakoby tak samo 
traktował majątek swój własny, jak traktował 
powierzony jego nadzorowi majątek publiczny 
względnie Kasy oszczędności. A gdzież mo- 
ralna rękojmia, że ci mężowie będą z taką 
samą troskliwością zajmowali się mająt- 
kiem gminy, a przedewszystkiem pożyczonemi 
milionami, które zaciągać będzie potrzeba ?“ 

„Na tej podstawie — powiada dalej o- 
dezwa komitetu, noszącego oryginalne miano 
„Zjednoczonych stanów obywatelskich“ — wy- 
łączyliśmy od kandydowania jakkolwiek z 
przykrością radnych pp: Borkowskiego hr. 
Jerzego, Gnbrynowicza Władysława, Janow- 
skiego Józefa Kajetana, dr. Małeckiego Anto- 
niego, Markiewicza Stanisława, Mochnackiego 
Edmunda, dr. Radziszewskiego Bronisława, 
Romanowicza Tadeusza, Szajera Karola i dr. 
Strojnowskiego Edwarda. Na tej samej też 
podstawie uchylił komitet kandydaturę dr, 
Godzimira Małachowskiego, który do chwili 
oddania sprawy Kasy oszczędności pod sledz- 
two karno sądowe był syndykiem Kasy, 

Wypowiedzianej w powyższej odezwie 
zasadzie trudno odmówić wiele słuszności. 

Jeśli atoli możnaby się ewentualnie li- 
czyć z faktem, iż kontrolę utrudniano a po- 
wołani do niej byli niemal sami ludzie nie- 
fachowi — to absolutnie już nie usprawiedli- 
wić nie może tych, którzy albo sami wprost 
się przyznają, albo przez ogólną opinię są 
choćby tylko podejrzani, iż wiedzieli, że 
jakieś nieprawidłowości w Kasie 
były popełniane. r 

Tych bezwarunkowo ze względu na mo- 
ralność publiczną, ze względu na godność sto- 
licy kraju wybierać do rady miejskiej nie 
można. Tych ze wszystkich list kreślić na- 
leży ! 


w A 


KRONIKA. 
Lwów dnia 27 Lutego. 


Z armii. Dr. Maurycy Nagy v. Rothkreuz, 
dotychczasowy szef sanitarny korpusu lwow- 
skiego mianowany został w miejsce ustępują- 
cego dr. H. Riedla, szefem całego korpusu 
oficerskiego lekarzy wojskowych. ' 

Dary. Ekscelencye br. Ziemiałkowsoy o- 
fiarowali jako fant na loteryę Kościoła pol- 
skiego w Wiedniu, serwis do czarnej ka 
z saskiej porcelany, antyk wielkiej wartości. 

Jedną z rodzin urzędniczych polskich 
we Wiedniu ofiarowała na ten sam cel dro- 
gocenną szpilkę męską brylantową z perłą w 
złoto oprawną. 

„Nowy biskuu ctanisławowski. W ponie- 
działek odbył się w Wiedniu w prywatnej 
kaplicy nuncyatury papieskiej proces infor- 
macyjny nowo mianowanego grecko-katolice 
kiego biskupa stanisławowskiego, ks, Jędrze- 
ja Aleksandra hr. Szeptyckiego. Na uroczy- 
stości obecnym był nuncyusz Taliani; jako 
świadkowie fungowali ks. Jędrzej Bielecki ze 
Lwowa i rnski proboszcz wiedeńskiego ko- 
ścioła a AP ks. Sembratowicz. Po u- 
roczystości o Się u nuncyusz - 
skiego bankiet. j s rona 

„Zmiana własności. P. Konstanty Ada- 
mowicz, właściciel „Domu handlowego dla 
rolnictwa i przemysłu we Lwowie“ nabył 
majątek Wołczek w sokalskiem od niejakiego 
Grafa za 84.000 złr. i zamierza podobno stwo- 
rzyć w nim specyalną hodowlę 1 uprawę na- 
sion i zbóż. 

Dobra Lacka Wola pod Mościskami, na- 
był od adw dr. Dolińskiego za 125.000 zł. 
Mechel Giitter. 


Uznanie Wydział rady powiatowej 
Lisku dnia 22 EŃ. w GAGA zebrdzy A 
przewodnictwem wicemarszałka powiktowego 
dr. Strutyńskiego, uchwalił jednog?aśnie swe- 
mu marszałkowi, p. Ludwikowi uamułt wi, 
wyrazy zaufania za jego skuteczną i doda- 
tnią pracę dla powiatu, a w szczególności w 
sprawie podjętych starań o przeprowadzenie 
linii kolejowej przez okręg lutowski na Wo- 
łosate, jak niemniej za jego gorliwą pracę 


Na w 


osnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHA*ERÓW we Lwowie. 


dla stosunków komunikacyjnych w całym po- 
wiecie. 

P. Zima w więzieniu śledceem otrzymał 
za staraniem rodziny własną pościel, bieliznę, 
lichiarz, oraz książki. W sobotę przeniesiono 
p. Zimę do celi nr. 50, w której znajduje się 
także dyetaryusz namiestnictwa Sawczyński, 
będący w śledztwie pod zarzutem. oszustwa. 
P. Zima zachowuje spokój umysłu, jest zdrów, 
czyta dostarczone mu książki, a skarzy się 
tylko na brak papierosów, „których palić mu 
nie wolno P. Wędrychowski siedzi obecnie w 
celi nr. 40, w której znajduje się także dwóch 
żydów, będących w śledztwie za oszustwo. P. 
- Wędrychowski jest bardzo przygnębiony. Przy- 
znano mu takie ulgi, jak p. Zimie. | 

Aforę gal. Kusy tszezędności omawia 
bardzo porządnie Pester Lloyd w korespon- 
dencyi nadesłanej sobie ze Lwowa. Korespon- 
dent ów (a) zaznacza, iż cała afera nie ma 
nie wspólnego ani ze szlachcicami ani z go- 
spodarką szlachciców polskich, jak to wbrew 
prawdzie usiłnją przedstawić dzienniki wie: 
deńskie „smutna jest cała afera ale nie ma 
w sobie ani jednego symaptonu tego stanu 
rzeczy, który często określają nazwą „gospo- 
darstwo szlacheckie". Ośmielam się twierdzić 
— powiada dalej korespondent Pester Liloydu 
— iż cała afera nie tylbe ze szlachcicami nie 
nie ma wspólnego ale nawet ża od zasad 
szlacheckich dyaumentralnie odbiega. © 
„Galicyjski szlachcie chętnie kopie nafię 
na swoim terenie, jeśli ma nadzieję dokopać 
się ropy. wierci atoli powoli, ne wiete ryzy- 
kując, a gdy zaczyna rzecz nie odpowiadać 
jego nadziejom, przestaje.“ Aferę wy wołali 
polski Amerykanin Szczepanowski i polski An- 
glik Zima. 

Dalej korespondent /rster Loydu chara- 
kteryzując ich, dodaje, że Szczepanowski ni- 
gdy nie miał większego wpływu w Kole pol- 
skiem we Wiedniu, że wysuwano go tam 
wprawdzie jako moweę w ważniejszych spra- 
wach finansowych ale właśnie z tego wzglę- 
du, że był kosmopolitą, za wielkim światow- 
com, Amerykaninem, Angbkiem a za mało 
szlachcicem, unikano dawania mu sposobno- 
ści do zastępywania w Radzie państwa inte - 
resów galicyjskich 

W końcu zaznicza korespondent Pester 
Llyoda, iż afera cała nie powinna wywoływać 
niesławy dle kraju, bo kraj nie z nią abso- 
lutnie wspólnego nie miał a z teg samego 
powodu i kredyt kraju nie powinien być ni- 
gdzie podkopany. Jeśli zaś zarzuty się Zwra- 
cają nie tylko ftrzećiw p. Zimie 1 Szczepa- 
nowskiemu, ale przeciw całemu ich stronni- 
ctwu, to rzecz słuszna, bo pieniądze Kasy o- 
szczędności używane były tylko na cele tej 
partyi, a więc naturalnie 1 konsekwencye te 
go stronnictwo to ponieść musi. l i 

Obrony karnej dyr. “noy podjął się 
adw dr. Michał Grek, a «<br ny buchaltera 
Wędrychowskiego adwałar dr. Wiad. Gorecki. 
W. zcraj rozpuszezono wiadomość, jakoby dyr. 
Zima w weren zachorował; okazała się ta 
pogłossa nieprawdziwą, l 

Wicrzyciele firmy „W “olski i K. 0- 
drzy wolski“ zebrali się w poniedziałek rano 
we Lwowie w „Domu naftowym“ na posie- 
dzenie pod przewodnictwem dr. Ferdynanda 
Weigla z zastępstwem dr. Ernesta Tilla. Na 
zgromadzeniu tem był obecnym przymusowy 
sekwester majątku powyższej firmy p. Bole- 
sław Łodziński i syndyk Kasy oszczędności dr. 
Paweł Dąbrowski. 

Chodziło o to, co będzie rzeczą korzy- 
stniejszą dla wierzyci li, czy natychuiast 
przystąpić do licytacy! majątku dłużników 1 
ogłosić ich konkurs, czy też dać im zwłokę, 
moratorium, aby się ze sprawami swymi za- 
łatwili. Ogół wierzycieli musiał uznać, że 
trzeba się zgodzić na moratorium. Będzie też 
ono udzielone ped następującymi warunkami: 

1. Wierzyciele hipoteczni zgodzą się 
również i to najpóźniej do 1 kwietnia br. na 

roponowane moratorium. l 
> 2 Sekwestr p. Bolesław Łodziński dzia- 
łać będzie w interesie ogółu wierzycieli ze 
współudziałem komitetu, złożonego z prof dr. 
Rosenblatta, dr. Sołowijs i p. Karola Perutza 
Ma on obowiązek zestawić dokładny stan ma- 
jątku. P 

Z dochodów pokryte będą pretensye ħi- 
poteczne w pierwszym rzędzie a reszta wie- 
rzycieli stosunkowo do wpływów rozporzą- 
dzalnych. 

B. Wierzyciele godzą się na moratorium 
od warunkiem, jże Kasa oszczędności do 1 
Enia br, zrzecze sią uzyskanych tabular- 

ch praw pierwszeństwa. Mo « | 
E | eriybiele z& to obowiązują się w cią- 
gu moratorium nie prowadzić egzekucyi ani 
nawet na zabezpieczenie. 


5. Dłużnicy dają Kasie oszczędności pel- | nama 


nomocnictwo nieodwołalne do zrealizowania 
swego całego majątku, będącego pod sokwe- 
strem. Z ceny kupna mają być wszyscy wle- 
rzyciele zaspokojeni. | 
7% ruchu wyborczego. Wszystkie komi- 
tety przedwyborcze powydawały już swoje 
listy i porozsyłały. Lista komitetu miejskiego 
jest niemal powtórzeniem dotychczasowej Ra- 
dy miejskiej, zaledwie 25 nowych kandyda - 
tów na niej So CE SB liście miej- 
skiej ją dwie gru ist. i 
jade, ; PE - narodowego komitetu, 
komitetu powszechnego i urzędniczego zł 
druga: komitetu mieszczańsko ludowego poia- 
czonego z komitetem obywateli niezawisłych, 
z komitetem przemysłowców, rękodzielników 
i właścicieli realności, z komitetem ruskim, 
z komitetem I i II dzielnicy, oraz z komite- 
tem szynkarzy i restauratorów. 

Wszystkie listy są tak ułożone, iż ża: 
dnej z nich sumiennie w całości polecić nie 
można. Niewątpliwie też strasznie będą kre- 
ślone i poprawiane. 

To» arzystwo lekarzy galicyjski*h. Wczo- 
raj odbyło się we Lwowie walne zgromadze- 
nie towarzystwa, na które zjechali delegaci 

„jedenastu sekcyj onego, w raju rozrzuco- 
nych. Ze sprawozdania za rok zeszły poda- 
jemy następujących kilka szczegółów, które 
świadozą o pomyślnym rozwoju towarzystwa 
i dbałem prowadzeniu spraw przez zarząd. 
W ciągu, roku 1898 wpłynęło z wkładek ro- 
cznych 479; zł., a z darów 814 zł. — z wszy- 
stkich funduszów, zostających pod zarządem 
towarzystwa, wydano w roku 1808 na pensye 
i zapomogi dla wdów 1 sierót 4.498 zł. fun- 
dusz zarodowy wynosi obecnie 145.191 zł: 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28 Lutego 1899. Nr. 59. 


Między innemi sprawami uchwalono rozpisać 
konkurs na pracę z takiego działu hygieny 
publicznej, któraby uwzględniała wyłącznie 
interes naszego kraju i natychmiast zawo- 
towano na ten cel na razie 300 zł. 

Przy wyborze do rady zawiadowczej To- 
warzystwa lekarzy galicyjskich wybrano po- 
nownie prezesem radcę namiestniet wa dr. Me- 
runowicza a zastępcą prezesa radcę rządu dr. 
Opolskiego, skarbnikiem prezesa izby lekar- 
skiej dr. Festenburga, sekretarzem dr. Gołę- 
biowskiego, a członkami rady zawiadowczej 
ldr. Uhmę, dr. Świątkiewicza i dr. Zgór- 
skiego. > 

Pożar zniszczył w Mędrzechowie w po- 
wiecie dąbrowskim zagrodę Michała Lecha. 
Szkoda wynosiła przeszło 2.000 zł. i bała 
ubezpieczoną. Podejrzanego o podpalenie Jó- 
zefa Mesię aresztowano. 

Aresztowanie stanisławowskiego cukier- 
nika Władysława Czerwińskiego i odstawie- 
nie go po Lwona, o czem onegdaj donieśliś- 
my, nastąpiło na rekwizycyę sądu lwowskie- 
go. Czerwiński oskarżony jest o wyłudzenie 
w sposób podstępny sumy 85.000 zł. go- 
tówką, od pani Fogtowej, właścicielki realno- 
ści we Lwowie, kobiety 60 kilka lat liczącej. 
Pani Fogtowa jest wdową po urzędniku ad- 
ministracyjnym jacy istnieli dawniej w Ga 
licyi w latach 60. S$ p. Fogt pozostawił mał- 
żonce znaczny majątek w nieruchomościach 
i gotówce. w r. 1897 nawiązał Czerwiński, 
któremu tegoż roku zmarła w Stanisławowie 
żona, z panią Fogtową znajomość i otrzymał 
od niej, jak twierdzi, a conto posagu sumę 
36 000 zł. Czerwiński jest w posiadaniu aktu 
tej treści, że ofiarowana mu suma 35000 zł. 
staje się jego własnością na wypadek, gdyby 
mu pani Fogtowa ręki swojej nie oddała. 
Akt ten, podpisany jest przez panią Fogtową, 
ale bez świadków i datowany jest w Stani- 
sławowie, gdzie pani Fogtowa, już po odda- 
niu Czerw'ńskiemu tej sumy, przez jakiś 
czas bawiła. 

W Sch wecha ie pod Wiedniem umar, 
w poniedziałek były austryacki minister spra * 
zewnętrznych hr. Rechberg w wieku 93 !. W 
'  Defraudaeya. Donoszą z Budapesztu : Do- 
tychczasowe skontrum, przeprowadzone w ka- 
sie oszczędności w Neusatzu, z powodu odkry- 
tych tam nadużyć, wykazało deficyt 467.000 zł. 
Dla pckrycia tego deficyt 26 kupeów z Neu- 
satzu, objęło gwarancyę. W portfelu wekslo 
wym zn*lezion* weksli ns 300.000 zł., z któ- 
rych jednakże wexsle na 270.000 zł. były prze- 
dawnione. 

%ydałenie literata. Francuski literat 
Loiseau ogłosił przed rokiem francuską pracę 
zatytułowaną „Słowiański Bałkan a kryzys 
w Austryi" w której namiętnie wystąpił prze- 
ciw polityce austryackiej. Obecnie jak tele- 
grafują z Zadaru. gdzie przebywał, wydano 
mu rozkaz, aby wyjechał natychmiast z Dal- 
macyi i wogóle nigdzie się w Austryi nie 
pokazy wał. 

B'uro Reutera, wielka angielska ajencya 
telegraficzna straciła onegdaj swego założyciela 
Pawła Julinsza Reutera, który onegdaj umarł 
w Nicei w 78 r. życia. 

Sześciokrot::y prezydent republiki szwaj- 
carskiej, długoletni członek szwajcarskiej ra- 
dy. związkowej Emil Welti, jak telegrafują 
z Berna szwajcarskiego, umarł onegdaj w 74 
roku życia. 

Filantrop grecki. W Atenach umarł o- 
negdaj bankier Syngros i cały swój majątek 
około 30 milionów franków zapisał na cele 
dobroczynne. 

Zmarzł na polu w Łękach w pow. kro- 
sieńskim, żebrak Walenty Wójcik. 


Z teatru. W sobotę popołudniu zaprezen- 
tował się lwowskiej publiczności w Uryelu 
Akoście p. Skirmunt artysta sceny poznań- 
skiej. Nie jestto artysta początkujący, lecz 
ma już za sobę przeszłość i wyrobioną markę, 
ceniony też jest w Poznanin. Poznaliśmy też 
zaraz po pierwszym jego występie, że mamy 
przed sobą artystę o wybitnej inteligencyi, 
zdolnego wniknąć w myśl autora, pojąć od- 
powiednio rolę i odpowiednio ją odtworzyć. 
Poznać to można było z każdej sceny. Postać 
Uryela pojął on więcej filozoficznie niż dra- 
matycznie, i w tym tenie była konsekwentnie 
przeprowadzona cała kreacya. Wogóle jest 
to siła, którą stanowczo należałoby pozyskać 
dla naszej sceny. Dr. Ług. B. 

Reperioar teatralny. kac 

We wtorek po raz pierwszy „Rienzi, osta- 
tni trybun", wielka tragiczna opera w B-ciu 
aktach Ryszarda Wagnera. Przekład polski 
libretta Aleksandra Bandrowskiego. Grościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, Miry Hel- 
ler, Jul. Jeromina, J. Szymańskiego i Wład. 
Paszkowskiego. 


TuL wyw. Mozy. PUB 
(Tel. „Aaz. Nar“) 
Praga d. 25 lutego. 
Jak dzienniki donoszą, zebrali się tu 
dziś pod przewodnictwem Schlesingera posło- 
wie Perge:t, Prade, Baernreither, Funke i dr. 
Karol Schuecker, celem ułożenia narodowo- 
politycznych postulatów Niemców w Cza- 
chach. Jednomyślnie zaraz na wstępie kon- 
ferencyi zaznaczono, że obecnie nie chodzi o 
propozycye dła rządu, z którym przed znie- 
sieniem rozporządzeń językowych żadnych 
rokowań prowadzić nie można. silku człon- 
ków konferencyi przyniosło już gotowe ela- 
boraty, zawierajace żądania Niemców. Głó- 
wne ich postulaty sę następujące: zniesienie 
rozporządzeń językowych, rozgraniczenie 0- 
kręgów sądowych, oraz narodowościowy roz- 
dział najwyższych instancyj w kraju za wzo- 
rem krajowej rady szkolnej i rady kultury 
krajowej. 
Praga 25 lutego. 
Podobnie, jak prezydyum wyższego są- 
du krajowego, tak obecnis i krajowa Dyre- 
kcya skarbu wydała okólnik, objaśniający 
rozporządzenia językowe br. Gautscha. 
Według tego okólnika także przy wła- 
dzach skarbowych w okręgach czeskich ma 
być wyłącznie językiem urzędowym język 


w mieszanych oba języki, względnie język 
większości. Miasto Praga zaliczone zostało do 
okręgów mieszanych. 
Wiedeń 25 lutego. 

Dziś popołudniu pod przewodnictwem 
hr. Thuna odbyła się rada gabinetowa, w 
której wzięli udział wszyscy ministrowie. Wę- 
gierski prezydent ministrów Koloman Szell 
wyjechał dziś o 2 popoł. z powrotem do Bu- 


dapesztu. 
Wiedeń 27. lutego. 


W najbliższym czasie mają się między 
rządem austryackim a węgierskim rozpocząć 
rokowania w sprawie ngody austro-węgier- 
skiej. Rokowania te dotyczyć mają głównie 
sprawy podwyższenia kwoty płaconej przez 
Węgry na wspólne wydatki. Prezydent gabi- 
netu węgierskiego Szell miał podobno zape- 
wnić, że kwota węgierska od r 1900 podwyż 
szona zostanie na 359/,. 

Opawa 27 lutego. 

Wczoraj odbył się tu odraczany już kil- 
kakrotnie wiec ludowy niemiecki. 

Przed południem obradowali mężowie za- 
ufani nad położeniem Niemców na Slązku i 
nad jednomyślnością wszystkich stronnictw 
niemieckich. 

Na wiec zaproszeni byli posłowie Kai- 
ser, Menger, Herzmansky, Heəger, Fürth, 
Demel i Lecher. Poseł Demel mówil o roz- 
porządzeniach językowych dla Ślązka, poseł 
Kaiser o stanowisku, jakie wobec Niemców 
śiąskich zajął rząd, Menger o historyczno-po- 
litytycznem znaczeniu Niemców w Austryi, 
przyczem wyraził radość z powodu jedno- 
myślnego postępowania wszystkich Niemców 
austryackich. 

Poseł Lecher mówił, że tylko uuia celna 
z państwem niemieckiem może Austryi wy- 
nagrodzić szkodę z zapędów Węgrów. 

W końcu na wniosek burmistrza Rocho- 
wanskyego wiec. uchwalił jednogłośuie rezo- 
lucyę domagającą się, żeby reprezentanci 
Niemców ślązkich wybrali stały komitet, któ- 
ryby nie krępując poszczególny h stronnictw 
mógł jednakże występować samoisi::ie, a któ- 
rego celem byłoby nadawać axcyl Niemców 
śląskich odpowiedni kierunek. Przytem doma- 
gal się wiec zniesienia rozporządzeń języko- 
wych i zaprotestował przeciw rzekomemu wy- 
dawaniu Ślązka na łup Czechów i Polaków. 

Praga 27 lutego. 

Donoszą z Czeskiej Lipy, że rada gmin- 
na postanowiła posła Wolfa, który miał tam 
przybyć na zgromadzenie przyjąć osteutacyj- 
nie na dworcu i udekorować miasto chorą- 
gwiami. Starostwo zabroniło zgromadzenia, 
motywując zakaz względami na publiczny 
spokój i bezpieczeństwo. 

*Wicdch 27 lutego. 

Cesarz przyjął dziś przysięgę od nowego 
prezydente ministrów węgierskich Kolomana 
Szella i od członków nowego gabinetu. 


Sytuacya na Węgrzech. 
(fol. Gezety Narodowej). 


Budapeszt 27 lutego. 

Nowi ministrowi» węgierscy złożą dzisiaj 
popołudniu przepisaną przysięgę. 

Obie izby sejmu zbiorą się we środę na 
posiedzenia na których przedstawi się im 
nowy gabiet. 

Budapeszt 27 lutego. 

Na dzisiejszej audyencyi pożegnalnej br. 
Banffego ' cesarza, wręczyć ma monarcha 
ustępującemu prezesowi gabinetu insygnia 
wielkiej wstęgi orderu św. Szczepana. 

Buda:caz! 27 lutego 

Ogłoszony już tekst odręcznego pisma 
cesarskiego do br. Banffego wyraża mu wdzię- 
czne uznauie króla i na.iaje order św. Szcze- 
pana. 

Beńapeszt d. 27 lutego. 

Neues Pester Journał donosi, że Koloman 
Szell oświadczył wczoraj w klubie partyi libe 
ralnej, iż stronnictwo narodowe, (umiarkowa 
na opozycya pod przew.hr. Apponyjego) uwa- 
ża za stosowna przyłączyć sią do partyi libe- 
ralnej i że połączenie to nastąpi w czasie 
najbliższym. 

Nie odbędzie się to w sposób formalny, 
tj. iżby całe stronnictwo narodowe miało się 
zlać z liberalnem w jedno, — lecz w ten spo- 
sób, że większość stronnictwa narodowego 
wstąpi w szeregi partyi liberalnej. 

Z innej strony donoszą że liczni ezłon- 
kowie stronnictwa narodowego nie przyłą- 
czą się do tego krozn swych przywódców, 
lecz urządzą fuzyę że stronnictwem ludowo 
katohckiem. 

Badaposzi 27 lutego 

Nadzwyczajne wydanie dziennika urzę- 
dowegó ogłasza dziś królewskie pismo odrę- 
czne z da.ą 26 bm. W jednem do br. Ban- 
ffego, wyraża monarcha ustępującemu prezy- 
dentowi ministrów swą wdzięczność i uznanie 
za usługi spełnione wśród trudnych okoli- 
czności, a na znak swej łaski nadaje mu wiel- 
ką wstęgę orderu Szczepana 

Drugie pismo do Kolomana Szella, za- 
wiera nominacyę nowego gabinetu wedle pro- 
pozycyi nowego prezydenta ministrów : 


I tak zamianowani zostali; ministrem 
honwedów gen. br. Fejerwary, ministrem 
skarbu Władysław Lukacs, ministrem oświaty 


czeski, w okręgach niemieckich niemiecki, a| Vlassics, ministrem rolnictwa Daranyi, mini- 


«Kosze d podróży. koszyczki ręczne po cenach bardzo Dich = rme 


strem dla Chorwacyi Erwin Csech, ministrem 
a latere hr. Szechsyi. 

Powyżsi ministrowie zasiadali również 
w gabinecie br. Banffego. Z nowych osób za- 
mianowani zostali: ministrem sprawiedliwo- 
ści dr. Plosz, poseł sejmowy, ministrem han- 
dlu Aleksander Hegeduess poseł Koloman 
Szell obejmie prowizorycznie kierownictwo 
ministerst* a spraw wewnętrznych. 

Z pomiędzy członków gabinetu br. Ban- 
ffego, otrzymał min. Lukacz, wielką wstęgę 
orderu Leopolda. 


Demonstracye. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Paryż 25 lntego. 
Meline objął przewodnietwo grupy pro- 


gresistych republikanów. W mowie wygłoszo- 
nej przy tej sposobności, wskazał na obecną 
poważną sytuacyę Francyi i Rzeczypospolitej i 
wyraził ubolewanie, że z powodu sprawy 
Dreyfussa trudności jeszcze się powiększyły. 
Zalecał następnie reformę zwyczajów parla- 
mentarnych i powrót do chlubnych tradycyj 
Thiersa, Gambetty i Ferryego. Mowca zape- 
wniał w końcu o wielkim szacunku, jaki ży- 
wi dla prezydenta Loubeta. 

Paryź 27 lutego. 

Generał adjutat książę Radziwiłł, wy- 

słannik cesarza Wilhelma na pogrzeb Faura, 
zapewnił w rozmowie z redaktorem  dzienni- 
ka Jlubert , że cesarz niemiecki żywi jak naj- 
przyjaźniejsze uczuciu dla Francyi i z wielką 
uwagą śledzi tych wszystkich objawów, które 
zmierzają ku zacieśnieniu węzłów pomiędzy 
Niemcami i Francyą. Oba te mocarstwa -- 
powiedział ks. Radziwiłł — tyle mają wspól- 
nych interesów, iż lojalne porozumienie się 
pożądanem jest zarówno dla Francyi, jak 
Niemiec. 

Paryż 27 lutego. 

Siedmnastu komisarzy policyjnych o- 

trzymało nakaz przeprowadzenią rewizyj w 
pomieszkaniach zwolenników Derouleda i an- 
tysemitów. Rewizye takie odbyły się już w 
mieszkaniu Guerina, redaktora dziennika 
Astijuii, następnie u przewodniczącego zwią- 
zku młodzieży antysemickiej i t. d. Chodzi 
o stwierdzenie, czy faktycznie istnieje spisek 
uknuty w porozumieniu z rojalistami i bona- 
partystami w celu urządzenia zamachu stanu. 

Paryż 27 lutego. 

Guberuatorem wojskowym Paryża ma 

być zamianowany zamiast generała Zurlin- 
dena osobisty przyjaciel prezydenta Loubeta, 
generał Faure-Bignet, komendant XVI 'kor- 
pusu. 
Paryż 27 lutego. 
Dzienniki donoszą, że śledztwo przeciw 
Derouledowi potrwa jeszcze kilka dni. Pod- 
czas rewizyi w lokalu ligi patcyotycznej mia- 
no znależć wprawdzie rozmaite listy, nie wy- 
nika z nich wszakże, jakoby istniało formal- 
ne sprzysiężenie. : 
Paryż 27 lutego. 

Wczoraj popołudniu usiłowali demon 
stranci złożyć u stóp kolumny Vendome bukie- 
ty fiołków czemu jednak policya przeszkodziła. 
Do poważniejszych awantur nie przyszło. 

Do Tempsu donoszą, że między papierami 
skcnfiskowanymi podczas rewizyi w lokalu 
ligi antysemickiej, znejdzją się plany akcyi 
pochodzące od Esterhazego i innych członków 
ligi. 

Paryż d. 27 lutego. 

Sędzia śledczy Fabre otrzymał dziś po- 
lecenie przeprowadzić rewizye domowe u wie- 
lu osób należących do stronnictwa rojalisty- 
cznego i antysemickiego. Wedle półurzędo- 
wych doniesień, nie stoi to w żadnym związ- 
kn z uwięzieniem Derouleda, 

U Monicourta, kuryera ks. Orleańskiego, 
znaleziono listy adresowane do rozmaitych 
osób w Paryżu, a podpisane przez ks. Orleań- 
skiego. . 

Jak donosi Figaro, pomiędzy tymi lista- 
mi znaleziono jeden wystosowany do pewnej 
wybitnej osoby, należącej do jednej z kró- 
lewskich rodzin, zamieszkałych za granicą. 

Z powodu znalezienia tych listów będą 
dziś przedsięwzięte rewizye domowe u 20 
osób. 

W interviewie oświadczył Monicourt, że 
listy znalezione u niego nie pozostają w ża- 
dnym związku ze sprawą Derouleda, którego 
nawet nie znał. Zamiary ks. Orleańskiego są 
zupełnie legalne i książę nie odgrywa wcale 
roli pretendenta. 


telegramy I telstonem ly 


Bukareszt 27 lutego. 

Dekretem królewskim przedłużono se- 
syę parlamentarną do 27 marca. 

Cetynia 27 lutego. 
Austro-węgierski minister rezydent u 
dworu czarnogórskiego Kuczyński przed- 
łożył księciu Nikicie podczas uroczystej 
audydencyi pismo odwołujące go ze sta- 
nowiska dotąd zajimowanego. Książe nadał 
Kuczyńskiemu wielki krzyż orderu Daniły. 

: Mafia 27 lutego. 
Wskutek poważnych upomnień Rosyi 
i Francy) rząd bułgarski wysłał do Peters 
burga i Paryża formalne zapewnienie, że 
Bułgarya nie ma nie zgoła wspólnego z 


tendencyami zmierzającemi do wywołani* 
ruchu w Macedonii, nie ścierpi, aby na 
jej terytoryum robiono przygotowania dla 
wzniecenia w tej prowincyi powstania i 
uczyni w swoim zakresie wszystko, aby 
stłumić ruch zagrażający pokojowi na pół- 
wyspie Bałkańskim. 
Bruksela 25 lutego. 

„ Księżę Orleański, otrzymawszy wczo- 
raj wieszorem nakaz opuszczenia Brukseli, 
wyjechał dziś do Turynu. 

Otrzymano tu wiadomość, że władze 
tureckie w obawie wybuchu rozruchów, 
dokonywują z wielkim pospiechem rozbro- 
jenia ludności chrześcijańskiej w Macedo- 
nii. Wiele osób aresztowano. 

Taryn 27 lutego. 

Książe Orleański przybył tu wezoraj 
wieczorem. 

Konstantynopol 27 lulego. 

Sułtan nadał ambasadorowi francu- 
skiemu Contansowi przed jego odjazdem 
do Paryża wielką wstęgę orderu Me- 
dżidże. 

40. staniyn.poł 27 lutego. 

Sułtan wydał irade, zwołujące na ćwi- 
czenia nowosformowane bataliony rezer- 
wy zastępczej II i III korpusu. Zarządze- 
nie to ma pozostawać w związku z niepoko- 
jacemi wiadomościami z Macedonii. 

Łondyn 27 lutego. 

W Dżeddzie w Indyach stwierdzono 
urzędownie wybuch dżumy. 

W «szyngton 25 lutego. 

Prośba admirała Deveya o wysłanie 
okrętu okrętu wojennego „Oregon* była 
dla tutejszych sfer urzędowych niespo- 
dzianką. Obawiają się, że Devey chce w 
ten sposób wyprzedzić ewentualna inter- 
wencyę cbeych mocarstw na wyspach 
filipińskich, która sam uważa za możliwą, 
Jak słychać, dowódcy niektórych okręgów 
na wodach filipińskich zażądali ochrony 
dla obcokrajowców, których mienie przy 
ostatnich pożarach zostało zniszczone. Je- 
neral Otis ma w przeciągu tygodnia otrzy- 
mać posiłki w liczbie 2.500 ludzi. 


Dział ekenomiczcy. 


~ Upadłość. Wiedeński związek wierzy- 
ieli ogłasza upadłość Salomona i Kalmana 
Kiinzierów, firmy handlowej z Nowego Sącza, 


wiadomości giełicwe. 


— Wiedeń 27 lutego. Stan Banku austro- 
węgierskiego w dniu 23 bm.: banknotów w o- 
biegu 636,431.000 (w porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem mniej o 10328000), rezerwa 
kruszcowa 493,731.000 (więcej o 3,026.000) port- 
fel wekslowy 156,595.000 (mniej o 13,430.000), 
lombard papierów 25,380.000 (mniej o 856 000), 
banknoty od podatków 61,642,000 (więcej o 
13,385 000). 

Ber'in dnia 25 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16990. Spiry- 
tus 41'— warek. 

Paryż dnia 25 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10290. Mąka 
44 50. 


— Wiedeń d. 25 lutego. Spirytus 1820 
do 18:90. Nafta 18:40 do 19:90. Cukier surowy 
12:55 do 12:60. s 

Tendencya spokojna. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące : 


18 lutego 25 lutego 
Renta papierowa j LOAD 101.35 
Austryacka renta koronowa 101.75 101.70 
Renta srebrna . e 101.45 10*.05 
Renta złota . i 120.35 120.30 
4 pre. węg. renta złota 119.30 1 9.95 
Węg. renta koronowa 97.95 97.80 
Mnglobanki 158.25 15850 
Zakład kredyt. . 3 370.40 370:— 
Weg. Bank kred. 399.— 398.25 
Bank związk. . 280.75 279.75 
Austr, węy. Bank 923.— 917.— 
Unionbanki - ę 320.50 323— 
Austr. zakład kred. ziemsk. 4:3.— 481.— 
Landerbanki a s 246.60 247.75 
Alpiny i 239.50 242.75 
Nordbany A : 3510.— 3700:— 
Austr. kolei półřnocno-zachod .  —.— —.— 
Kolei doliny Łaby —.— p=— 
Kolei państw. 362.55 861.— 
Kolej połud. Š 67.25 66.75 
Marki papierowe 58.95 58:95 


Z rynków towarowych, 


Wiedeń dnia 27 lutego. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9°73 do 9.74 
Sa: na jesień —— do ——, żyto na wiosnę 8'13 
o 8.14, kukurudza na maj-czerwiec 492 do 493, owies 
na wiosnę 609 do 6:10, rzepak 1220 do -2.30, olej rze- 
pakowy na czerwiec 83 — do 34—. 

Tendencya chw ejnz. 

Pogoda; pochmurno. 

Budapeszt dnia 27 lutego. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9:88 do 9:89, 
na kwiecień 9'60 do 9:61, żyto na marzec 792 do 7.93, 
kukurudza na maj-czerwiec 465 do 4'67, owies na ma 
rzec 5'77 do 5°78, olej na styczeń-kwiecień —— do —'—, 
rzepak 12:15 do 1225. 

Popyt na pszenicę: mierny. 

Tedencya silna. 

Pogoda: pochmurno. 

Wiedeń dnia 27 lutego. Na poniedziałkowy targ 
dowieziono 5345 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 
tem — sztuk z Galieyi i Bukowiny. 

Płacono za galicyjskie 30— do 32'—, 33:— do 
34—, 35 — do 36— zèr. a 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 

były następujące: 


najniższe najwyższe 

pszenica na wiosnę 9 9. 

pszenica na jesień zen A —— 
żyto na wiosnę - 8.05 8.15 
żyto na jesień <= m 
owies na wiosnę 6.07 6.10 
owies na jesień . +. —— Si 
kukurudza na maj-czerwiec 4790 4-96 
rzepak na sierpień-wrzesieńn . 1220 12:30 


CE CD w m 


A, Koniewicza, Lwow, Akademicka 5. 


Cenniki ilustrowane na żądanie grat 


4 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. NILKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała na skład główny i poleca 


Dos Łyżwy 


Halifax "zwykłe złr. 1-20, z lepszej stali 
złr. 1370, niklowane złr. 2'50, z szerokie- 
mi osirzami polerowane złr. 3*—, niklo- 
wane złr. 4'50. Halifax damskie z rowka- 


dziełko p. t.: mi złr. 1'30, niklowane złr. 2:40. Halifax 

SĄ 3a Jackson polerowane złr. 3:20, niklowa. e 
Pamiatka Katolick złr. 5'—. Mercur aibo Helvetia złr. 250 
n niklowaue 2łr. 4*75, Jackson Heynes pole- 

goi rowane złr. 425, niklowane złr. 5'—, 

- ostrzami wklęsłemi złr. 6-—. Helios 


Zasady życia pobożnego. 
Wydanie nowe pomniejszone staraniem 
ks. Marcelego Dziurzyńskiego. 


Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył. 
ką o 10 groszy więcej, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


) ŻE! z alpali po złr. 65, z chiń- 
skiego srebra złr. 14—, Łyżeczki do 
kawy z alpaki złr. 8725, z chińskiego sre- 
bra zł. 1:— za tuzin, poleca Piotr Chrza- 
stowski handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 naprzeciw katedry). 


KAE FAMILIJNA zielona. dobrą, !/ą 
kę. 64 et Kawę wyborną Ceylon aro 
matyczną pół kilo 1:8 Wino stołowe bia- 
łe, dobre litr 45 et. Kompoty suszone , 
kg 25 et. Jarzynki suszone deksgram 2 
et. Groszek dekagr. 4 ct. poleca handel 
Z. Fa i Spł. Lwów, Akademi- 
eka 


0 WCZESNY Kolumba, plenny, 
ziarno duże białawe 100 kg. 10 złr. 
50 kg. 6 złr., 5 kg. złr. 1-20, poleca Za- 
rząd majętności Uhatki - Złotniki. Złosze 
nia ustne lub listowne. 197 


i ENTOR NAUK , lektor zawcłany, de 
wzięcia., Bliżs za wiadomość w księ- 
garni, plae Kapitulny. 


RE międzynarodowe dla spraw pa 
tentowych i przemysłowych S. Dzbań 
skl, inżynier, Lwów, Akademieka 14. 


7 TO CHCE TANIO anonsować w dzien 
nikach, raczy się zgłosić do Biura 
„Impresa“ ul. Miek:ewicza 22. 


z z okrągłe już od 
Cegielnie siir. y 
stawia budowniczy F. Stepanek (Praga- 
Smictow 850). ('szczędność w opale z gó- 
rą 4 złr. va 100 złr. Dachówki już od 
40 zł. za 1000. Własne eegielnie w Rze- 
poryi pod Pragą. 3444 


Hlerbat: v 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . Świeża 
Souchong l. zir. 3:75, IL zir. 8:--. Okru- 
chy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
złr. 1:80 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany. 


Klaczki i ogierki 
trzyletnie i młodsze na sprzedaż 
Także starsze klacze źrebne. Z - 
rząd dóbr Jabłonów p. Sachostaw. 


Tezy klacze i troje Zrebiąt 


orientalnego pochodzenia ze sta- 
da Szeliskiega i 


niklowane złr. 6*—. Stefania złr. 8-60, 
Paski tylne do łyżew para 30 et. 


poleca 
Antoni Halski 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I 9. 


C'nnik specyalny łyżew na życzenia. 


EŃ 


4 
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S viatowe s'awne są moje prawnie o- 

chronione jedyne wynalazki przeoiw 

osłabieniom męskim. Prospekta za przy- 

słaniem 30 ct. markami. J. Augen= 

frid, c. x, właściciel przywileju, Wie- 
deń, IX. Turkenstrasse Å, 


Rekonstrukcyę starych i 
budowę nowych 


GORZELŃ 


podrjmnje jedyny na całą Gali- 
cyę specyalista 

Władysław Ostrowski 

inżynier i budowniczy rządowo 
uprawniony 3372 


RY" Sea o 


Pomada „Phöniz“ 


odznaczora na wystawie w Stuttg: rdzie 


w r. i890 i uznana według lekarskich 
iwiadectw oraz tysiącznemi dziękczynne- 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środek do osiągnięcia tąe 
u pań jak i mężezyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
jak również przeciwke wypadaniu wło- 
sów: pomada ta pomaga do osiągnięcia 
silnego porostu wąsów nawet u bardzo 
młodych panów. — Gwarancya za skutek, 
jak również za mieszkodliwosó  Tyxielek 
t złr. i 2 złr., przy wysyłce poeztą lub 
za zaliezką o 10 ct, drożej. 
K. Hoppe, Wiedeń, i. Wippilngerstrasse I4 
We Lwowie w drogu*ryi p: A. Kotlarezuka 
ul Chorążezy zny. 


Jul. br. Brunicki 


faeton wiedeński Podhorce p. Stryj 

do powożenia, ma na sprzedaż|*oleca drzewka owocowe i ozdobne, 

Zarząd dóbr JW. hr. Dziednszyc-|róże, dahlie, mieczyki itp. narzę- 

kiego w Jasionowie pod Ryma-|dzia ogrodnicze. Qwsy nasienne, 
nowem. 3439|kartofle. Cenniki graus i franco. 


Do sprzedania 
Majątek ziemski 
826 morgów roli, 139 m. łąk, 13 m. 


ogrodów, 1148 m. lasów przeważnie 
dębowych, w wieku od 50 do 80 lat 
21 morgów zarybionych stawów; bu- 
dynài ocenione ra 80.000 zèr., młynjj 
wodny o 2 kamieniach, tartak o jednej 
pile, siła wodna. Bliżaszych wyjaścień 
udziela kancelarya adwokata Dr. Wło- 
dzimierza Krosińskiego we Lwowie, ul 
Kraszewskiego 1. 1, parter, co dzień 
między 5 a 6 godziną po południu 
Pośrednictwo wykluczone. 3485 


Lwowska Filia 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


w Krakowie 
we Lwowie, ul. 3 maja I. 16 
(gmach „Asekuracyi krakowskiej") 
przyjmuje 


Kkładki oszczędności 


i oprocentowuje je 


po 4% od sta 


rocznie. 


Do 2000 koron wypłaca się 
bez wypowiedzenia. 


Zarząd dóbr Osiek 


poczta Oświęcim dworzec — | 
poleca I 


do siewu wiosennego | 


Jęczmień „Cheralier* po 10 złr. 
Owies „tłychlik* wczesny po 9 złr. 
Owies „Elsesberger* późuy po 9 złr. 
Owies „Progres“ sredni po 9 złr. 

za 100 kilo loco stacya Oświęcim 


Ziemniaki Dołkowskiego 
„Lech* i „Topas“ wezesne, „Gratla”, 
„Piast“, „Taczała* późne. 

Cena ziemniaków wedle zamówionej ilości 
Również poleca: 
2-leinie karpie „Kroczki* 


dv zarybienia stawów. 


irrytacye PIersiow. 


| 
4 


e | 


Ulepszone zgrzebło 
„Przyjaciel zwierząt“ 


jest niewątpliwie 
vajlepszem w u- 
Żywania, najłań- 
szem zgrzebłem 
Wielka  oszczę: 
dność szczotki, 
Żadre zranienie 
nawet najdelikat- 
niejszej skóry, ża- 


KASZLE dna niespokojność 
nawet najdraźli w szego . zw erzęcia, 

KOKLUSZ szybkie i gru itowne oczyszczania z ku- 
FLEGMY ,, rza, brudu i włosów. Niewielkie na- 
BEZSENNOSG |ftężenie sił. Nie zapycha zgrzebła 


Paryż, 28. ul: Bergèra 


W KRAKOWIE, w Aptek: 
PP. Wiszniewskiego, 
fedyka | Trauczyńskieqa 
We Lwawie wagpł: 
PP. Mikolascha, Wawiorskiego, Ehrhara | Ruckera. 


zębów. Cz,śei się samo Cena za sztu- 

kę zir. 1—. Ża przysłaniem franco 
złr. 1720, za zaliczką złe. 140. 

M. FEITH, Wien, II Taborstrasse 11/B. 


Praes. 2156. — 15. L. 1899, 


Obwieszczenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że Prezydyum 
e. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje równo- 
cześnie rozprawę ofertową na oddanie w drodze przedsię- 
biorstwa budowy aresztów sądowych i dobudowy jakoteż 
robót adaptacyjnych w budynku sądowym w Niżankowicach. 

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 15.250 złr. 

Oferty wnosić należy do e. k. Kierownictwa budowy 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego |. 1 
najdalej do 15. marca 1899 godz. 12 w południe. 

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez ce. k. Ministerstwo 
sprawiedliwości, tudzież ogólne i szczegółowe warunki budo- 
wy można przejrzeć w biurze podanego powyżej Kierownie- 
twa budowy w zwykłych godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 15. lutego 1899. Tchórznicki. 


T Friedrich A. Beacoc 


Poleca 


Yęreera : odpowiedzialry redaktor Piaron Kosteck 


GAZEJA NARECD 


Dotychczas 

nieprzewyż- 
szone 

oryginalne | 


Kuntze 0 


naczynie do szybkiego pieczenia 
uznune jako najlepsze do pieczenia i 
gotowanie. Okołó 400 000 szt. w użyciu 

Cenniki gratis. 3455 
Chr. Garms, Bodenbach a. E. 


Fabrik eiserner Oefen, Herdo etc. 


Uigę i radykalne wylecze ie 


znajdą osoby cierpiące na 


HEMOROIDY 


przez użycie 1394 
Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, 
Wewiórskiego i Ehrbara. 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
bl szanych , bermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek , fasola, szparagi, pomi 
dory, pieczarki, suki, kompoty, marmo'a- 
dy itp) które przez 3-letnie istnienie fa- 
bryki na krajowych i. zagranicznych wy- 
siuwach zyskały 2 złote i 3 srebrne me- 
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra- 
kowie i na prowineyi we wszystkich lep- 
szych handłach zrtykułów spożywsaych 
Fabryka konserwów i ogród han- 

dicwy w Lubyczy królewskiej 


p czt», telegr. i stacya kolei Lwów. balzze 


Zastępcy 


dla Galicyi poszukuje pierwszo 
rzędna krajowa fabryka elektry- 
czna, pod najkorzystniejszymi wa 
runkami. Zgłosić się zechcą wy- 
łącznie osoby zdolne do reprezen- 


tacyi i mające rozległe znajomo- 


ści w kole tutejszych nabywców. 
Technicznie uzdolnieni będą mieć 
pierwszeństwo. Zgłoszenia pod: 
W.U. 982, do Ekspedycyi Gazety. 


W jednym z większych miast 


Galicyi jest | 
do wynajęcia 
na firmę dobrze sytuowaną. bar- 


dzo piękny, w punkcie frekwen- 
cyjuym położnny 


Rapa za R 


składający się z dwóch dużych sal w pat- 
terze, a 4 dużych pokoi na I. piętrze. Ła- 
skawe zgło zenia uprasza się pod: W. K. 
999, Rudolf Mosse, Wiedeń. 3497 


L. 15/99. 3489 


(b410SZCZENIE. 


W celu wybudowania publicz- 
nego dojazdu kolejowego od sia- 
cyi Kulików-Mierzwica do mia- 
steczka Kulików na linii kolei 
Lwów-Bełzec (Tomaszów) w dłu- 
gości 2 kilometrów 900 mtr., na 
podstawie planów i kosztorysów 
przez Wysoki Wydział krajowy 
reskryptem z dnia 15 czerwca 1898 
1 34/73 zatwierdzonych, rozpisu- 
je się niniejszem publiczną licy- 
tacyę, która się odbędzie dnia 28 
marca 1899 o godzinie 12 w po- 
łudnie w lokalu Rady powiatowej 
w Żółkwi 

Warunki licytacyjne, plany i 
kosztorysy przejrzeć można w kan 
celaryi Rady powiatowej w Ź ł- 
kwi w godzinach urzędowych. 

Oferty należycie ostemplowane 
i zaopatrzone w wadyum 10", 
ceny fiskulnej, należy wnosić do 
Wydziału Rady powiatowej w Źół 
kwi najdalej do dnia 20 marca 
br. godziny 12 w południe. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Żółkwi, dnia 15 lutego 1899 


cierpiących na niedokrewno 


Pod kontrolą Komisy przo- 
mysłowej Tow. lek. kra- 
kowskiego, zaleca się tem, 
że jak świadczą liczne u- $ 
zuania lekarskich powag, Hg 
wola taw przeciwieństwie 
do wód żelazistych natu 
ralnych, znoszoną bywa 
nawet przez chorych z 0- 
słabionym przewodem po- 
karmowym. Mimo tego za- 
wiera ona zraczną ilość 
środka czynuego przyswaja się łatwo, 
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DLA PACYENTÓW 


K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków, ulica św. Gertrudy 4. 


~ Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiogo, ulica Halicka 5. 
PRYPYOOPŁOPORPOŁPOROOŁOROPPOCOOOPOŁOPOORPOPORPOOOOPOOROLOOOHOPRPP+ 


<FEJ CSE5 €3-€59 €$ 63-39 C3-€5 90365 


Pozmaæakh 3B 
poleca wszelkie drzewa i krzewy owocowe 
i ozdobne, konifery, drzewa alejowe, flance 

truskawkowe i szparagowe, wysadki na 
żywopłoty ete. etc. 


Cenniki ilustrowane na żądanie gratis i franco. 
WALSE<£S © >> >>> >GG ESEE 


Rogóżki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Lin:l um, Chodniki ceratc- 
we. Przedścićłki z Linoleum, Przedśc ółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 


(WA : Wtorku :: 28 Lutego 1899. Nr. 59 


Leśnictwo Zassów 
(o. p. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) wysyła za zaliczką niżej podane 


nasiona lesne: 


Sita Za fun - l5 
Nazwa atk | Nazwa = 
Z | kietk lia | z : 
Jodła Pinus abias . . . .| 4007, |—'20|] Grab C+rpinus bet. . . . . |S |—'20 
Limba Pinus cembira . . .| —  —.30] iglicznia - laditsehia = -32 
Sosna pospolita P. Silvestris| 759, 180) Jasion Fraxinus excel, u|—'16 
„ Czarna P. Austriaca | 80%/, | 120] Jawor Acer pseadoply. . . |= 
„  ameryk. P. Sirobus . | 75%% | 320| Klon Acer piatanoid .. .|5 
Modrzów P. larix . . . . . 4507, | 1:— f Olcha czarna Alnus gl. . . 2 
Świerk P. picea . . . . . 80%, |—*60| „ biała Alnus incana . ja 
Akacya Robinia po. . . . |2 „ — 30; Orzech czarny Juglans nigr.|® 
Buk Fugas silyesiris . . . 258 —'25 | Wiąz Ulmus Camp. . . . jg 
Brzoza Betula alba. . . . |$ £7 |—25 [| Żarnowiec Spartium 5 
Dąb Querens pedune . . .|$** <|—06f Jabłka ziarnówki ..... 5 
Głòg Cratigeus mon. . . £ =.— 15] Gruszki ziarnówki aj 


Ceunik : Sadzenek łeśnyeh, Drzew p'rkowych, Krzewów 
ozdobnych i roślin pnącyeh przesyła darmo i opłatnie 


Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 


Ciągnienie nieodwołalnie 18 ma 
|. główna wygrana 100,000 koron wartości 
2. główna wygrana 25.000 , 
3. główna wygrana 10.600 , x 


Gotówką z potrąoeniem 20°/, 
Gustaw Max Kormann 


Losy Więteńskie po 50 Gl. gy” roze 


Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


polecają; Kita & Rtoff, 
M Jonasz, M. Klarfald, 


KĘ 


Radosną niespodziankę 

sprawi dzieciom swoim ten, co dla nich obstaluje 70 przepięknych 
zubawek z drzewa za drobną kwotę ztr. 250, które to zabawki 
wysyła za pobraniem pocztowem 


Antoni Bcestelecky w Śvratouchu 
1. 215 ost. poczta Svratka, Czechy. 3502 


Z mnóstwa chwalebaych odezw wyjmuję zdanie najlepszych 
|powag pedagogicznych. Zdanie owo brzmi: „Zabawki p. Kostelec- 
kiego budzą w dzieciach zdołności głębszego myślenia, dostarczają 
ım przyjemnych wyobrażeń i złudzeń , pozostawiając jednocze*nie 
dziecięcej wyobrażni szerokie pole do samodzielaych ówiczeń, przy- 
czyniająo się do rozwoju sądu 1 zaostrzenia zdolności umysłowych“. 
Czasopismo zaś „Naszinec" tak pisze: „Kto chce mieć dla dzieci 
piękne i pouczające zabawki niech się zwróci do Antoniego Koste- 
leckiego w Svratouchu l. 215 o p. Svratka —- Czechy — którego 
wyroby najlepiej odpowiadają celow:*. , 
Gorąco polecają również moje zabawki następujące pisma: 
„Klatovskó Listy“, Ceskoslovanska Morava“ i wiele innych. 


| torzęlnie, Browary, Młyny, Tartaki 


Kosztorysy bezpłatnie. UT ZAC z Kosztorysy bezpłatnie. 
ss EP E RE KZ U TW << < 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha p 


Fabryka maszyn. Odlewarnia żelaza a 


we Lwowie, ul. św. Marcina 11 3487 D 
Filia i warstat reparacyjun w Rzeszowie. » 


QQQOOODOD0OJOCOOD0O00000000 


Dentolina 
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najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
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do 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


po cenie 25 ot. poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha- 

licka 1 1l; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Ozer- 

nioowcach Rynek 1. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
kańska 1. 24. 


ść, blednicę, ogólne osłabienie, tadzież w rekonwalescencji. 


„POLECONA PRZEZ TOM. LEKKRAK. 


mnoczaięjeza dla 


DOARORŻYCH 
słabsza dla 


$ DZIECI. 
PBORZĄDZANA W NASZYM 


ZAKŁADZIE 


a przy piciu zębom zupełnie nie szkodzi. 3473 
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DENIZOT 


właściciel szkółek 
3501 


stcły i meble. Wszystko bardzo gustowne : w wielkie wyborze. 


ADD Na sezon wiosenny i letni 1899 
Prawdziwe berneńskie materye 


tr. 2.95, 8.70, 4.80 z dob z 
zir. 6.— 1 690 z lepszej | DTOWÓTIWEJ 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | 


nie męskie (surdut, spodnie i | żę e z PORAZ wełny 
i P j zir. 0.60 Z: znakomite $ 
k. mizelka) kosztuje tylko | żłr. 10. a najlepszej | OWFOZEJ 


Sztuka na cz rne sSal"nowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, na lepsze kamgarny iti, wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423 


SEIEGEL-IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis I franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


J. Pserhofera 
Przeczyszczające pigułki 


dawne znane, lekko przeczyszezające i przez wielu lekarzy polecane jako 
śiodek domowy. — Cena treh pigułsk: L pudełko o 15 pignłkach 21 ct., 
1 rulon z 6 pudełok 1 złr. 5 et. — Za poprzedniem nadesłaaiem gotówki 
ceny wraz z opłatną przesyłką: 1 rnlon pigułek 1 złr. 25 et, 2 rulonikt 
2 złr. 80 et., 3 rnłoniki 8 zir. 85 ct., 4 ruloniki 4 złr. 40 ct., 5 rulo- 
ników 5 złr. 20 ct., 10 raloników 9 złr. 20 et. (Mniej jak jeden rnion 
nie w;syłamy.) 
Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczy- 
szczających pigułek“, 


1 pilnie uważać, aby zarówno na wieczku , jakote na sposobie użycia 
zn»jdowało się nazwisko J. Pserhofer i to w ozerwonym kolorze. 
RO O e o, 

Pigniki te są te same, które od wielu dziesiątek lat zuane są publicz 


neści pod nazwą: „J. Pserhofera Pigułki przeczyszozające krew” 
i te same nabyć można : 


J. Pserhofer'a 
apteka „zum goldenem Reichsapfel* 
Wien, E. Singerstrasse Nr. 15 


3410 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem l. października 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 
Pociąg przychodzi do Lwowa: 


‘45 z lokan (Suczawy, Husiatycu, Kału sza) 
‘30 z Zimaej Wody od 8. maja d» 11. września włacznie. 
40 z Janowa s 
9:50 z Tarnopola i Brodów ua dworze: Vedzamozs 
7:55 za Sokala i Rawy ruskiej 
$05 z Ławocznego (Pesztu) Kułusza, Ukyrowa, Stryja 
2 
9:05 z 


Pociąg godzina 


osobowy 


a 


6 
T 
7 


.. 


m 
815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
«05 z Krakowa (Wiedni» Warszawy, Wieliczki , 

Chyrowa przez Przawyśi 
10:35 z Iekam (Suczawy). 
1C 45 z Jawosławia, Lubaczowa 
1:01 z Janowa 
L30 a Krakowa (Wiódn a, Berl:ua, Wrocławia), 

przez Tarnów, Kzeeżó» lub Przemyśl 
osobowę 140 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
popitosz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresziu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
Á 215 z Podwołcezyek (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dw» 

Sje | t 
2'89 z Podwołowzysk it. d. jak wyżej ne dworzec główny 
»'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymał 

EG) arpal y) ymałowa, Kozowy, Brodów na 
b 5'25 z Podwołoczysk itd. 


Mezó Laborcz (Pesziv, 


« 


punaj tea 


Chabówki i Now. Sącza 


n 
Qcębowy 


5 E ] jak wyżej na dworzec główny 
14) e foken, Suczawr, Berhometu, S+ retu, Kozowy. Podwysoxieg: 
o 55 ze ficzalx, Bełzea i Lubaczowa s 


Noc 


osobowy | 3:04] x Podwołoczysk na dworzeo Polzameze 
u, 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiess, | 510] z PR PE Z Wroclawia , Warszawy) x Otabów. 
> Praed przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
osobowy Oj z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orł 
, wadowa, Nadbrzezia, Jambora i ah przez Přsomyii Bak 
p: spiesz, | 3:45] z Krakowa. z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
. Laborez (Pesztu) przez Przemyś]. š 
««%owy | 9%10f z Erakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczów a przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni” 
pon E MszÓ-Liwbora yruez Przemyś). j 
pospiewz, H z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezynieo na Pod 
z 9:45] c lekan (Gałaczu, dass) Suczaw,, KUOLE a H usia tya Pod. 
r! bzw i Kozowy; 
A HDD] + Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dwo ł 
reohawy 10:30 « Lan wanego (Pesztu) Chycswa, Borysławia. a 
12151 te Stryja, Kałusza, Borysławia. 
Fociąg odchodzi zè Lwowa; 
poapiesz. 6:60 de Podwołvczysk (Kijowe, Odeespl, Brodów, Kozowy z dworce głów 


ô R do kaj osi ZAL | A Badowies, Ki ngol 1a Fu, 
z t'id Go Podwołoczya ijowa, Odesayj. Brodów, Kosowj 2 dwor 
Ą 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barlin», Nóż wado Wa, ZE 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przae Jarosłs 4. 
saabowy 8'45 do Janowa 
s 450 do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Ożyrowa, Jiróża prze 
9:15 do Sxolego, SK Batysz wiej On rias presea 
9:85 da Podwołoczysz, Brodów, Woppozynoe, Husiatyna, Kozowy, rzy 
matowa z dworca głównego 
9'53 do Podwołoczys: td. jak wyżej z dworua Podzamcze. 
9:5: do Bełzea, Rawy ruskiej, Jokała i Lubaczowa 
'0:55 do Tekan, 3opows, Bertho.nethu, Radowiec, Suczawy 
1250 do Janowa od 1 lipsa do ti. września w atedziele i święta 
buSy 'r$%, L'Bi do Podwanezysx tllijowa, Oisasy) i drołów z dworca głównego 
: 4-08 do Podwoicneysk ;Briewa, Odessy, Brodów a dworca Podzamcze 
pospiesz. 2:40 do Ickan, Nodwy:okiego Kozowy, Kałusza, Huciatyna, Kórósmezo, Sa. 
rotu (Java, Bu: aresztu) š 
n 2 5u do Krakowa (Wiziaia, Wroctu aia, 
altw, ce Pa pizoz Rurezów, 


Suozawy 


» 
h 
x 
n 


^ Serina) Labaozowa przes Jaro- 
Onzuówki (przez Rzeszów lub Tarnów 


us80 ny B'O do Stryja, Skolego, Chyrowa 
A 455 do Jorosł xja, Sambora przez Przemyśl, 
Nocwęr="= 
esobowy | 410] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesstu ) 
Nanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna ‘przes Przemyśl, Jasła 
- przez bz.szów, Wili zki 
â dgu do Lawooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
ý 4 3U] do tekan, Bad>wiee, Kimpolung, Suczawy 
i 6-40] de śrakowa (Wiadnia, Warszawy, Wracławia, Berlina) Moexó-La 
boroz (Paszia; 
J 6:56] do Tarnopola z dworca głównego 
- 100] co dawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyro a, Ksłusza 
3 1:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
z T15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7:44] do Janowa 
10:05] do Iekan (Jass, Gałaczu) Husiatypo, Kałusza, Szepurowiec Nowo: 
sielicy , Huczawy 
pospieza, |10:£g] io Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 


Sambora, Nanoka, Rymanowa, Iwoniezą (przez Erzemyśl) Jawie 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Ke rs (przes 
Tarnów) Rozwadowa 

da Podwołoczysk i Brodów. Kopyczyń m, Husiatyna z dworsa gE- 
amegs 

tep am z dwr Podtoma:e 


onobowy ẸiL00 


1 


UWAGA ; Osas środkowu-europejski różnć się 00 czasu lwowskiego o 30 mi. 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-s 'wopejskim = 12 godsiaśc 36 nuń 
6z wu lwowskiego. 

Nocne godziny od 6'1U wieczór do 959 <zno odznącsone są podkr-ilóniew 
licsb minutowych 4 objęte są tłastemi ran kami, — B wo głosy jaj c. b ko. 
lei Aien i przy ul. Trseciego Maja o Hote l uperiał, udsieła wyjaśnie© 
w sprawach gowych, sprzedaje wszelkie op edzaju boty jazd" $ rozksacy jat'y 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych oZy elników, aby samawiając lub kupując przedmiot 
reklamowane w (łasecie Narodowej, lub w ogóle korzpaiając h dä H eT 
wego, raczyli powoływać się na (Fasetg Narażową, jako na źródło, skąd informacye 
awoje zaczerpnęli. lakio powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gasety Narodowej. 


Friedrich 6 A. Beacock 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok ES Węgo Grossa. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


